
2 miliardy rubli 
na potrzeby kulturalno-bytowe 
Budżet Moskwy na rok 1 9 53 
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GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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W dniu 1 września br. odbyła się IV sesja Moskiew-

ŁODZ, CZWARTEK 3 WRZESNIA 1953 ROKU CENA 15 GR. 

l!dej Miejsk iej Rady Delegatów Ludu Pracującego. 
Na zjeździe omówiono budżet Moskwy na rok 1953, 

który wynosi prawie 4 miliardy rubli. Olbrzymie środki 

orzeznacza się na budownictwo mieszkaniowe. W roku bie­
t.ic·ym w Moskwie zbuduje się 800.000 m. kw. powierzchni 
mieszkaniowej. Na potrzeby kulturalno - bytowe przezna­
cza się 2 miliardy rubli. Przewidziano również wydatka.wa­
nie pokatnych sum na urządzenia komunalne, dalsze za­
zielenianie ulic I placów, na remont I budowę dróg, 

General Peng Teh • huał, dowódca ocl>otnik6w chińskich 
w Korei . dokona! Inspekcji nowej linii wojsk chińskich 

- położonej wz.dluż strefy z.demilitaryzowanej. 

Faszysto\Vski terror 
kliki Adenauera 

Agencja Reutera donosi z Bonn, że policja adenauerow­
ska, zmobilizowana w związku z kampanią wyborczą, are­
sztowała dnia 2 bm. przeszło 800 osób. Fakt ten podał do 
wiadomości rzecznik reżimu bońskiego, który oświadczył, 
że z NRD przeniknĘły rzekom~ do Niemiec zachodnich 
„szturmowe oddziały komunistycme" w celu wywołania za­
mieszek w dniu wyborów. 

To prowokacyjne kłamstwo, 
zdradzające zdenerwowanie 
bońskich kół rządowych, sta­
nowi niewątpliwie nieudolną 
próbę uzasadnienia masowyćh 
aresztowań, przeprowadza­
nych wśród elementów postę­
powych w Niemczech zachod­
nich oraz zastraszenia wyborl 

Franz Gaittner, przemawiając 
do uczestników wiecu partii 
komunistycznej w Akwizgran 
podkreśl.ł wielkie znaczenie 
porozumienia zawartego mię· 
dzy rządem ZSRR I delegacją 
rządową Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. 

W oddiiale rnaistra Morawskieqo 

O 50 proc. zmniejszyła się 
liczba robotników Prace przy budowie potężnej tamy w Slapach. w Czechoslowacji posuwajq się szybko na­

przód. Tama będzie miala 70 metrów wysokości, zbiornik wodny dlugości 44 km. 
NA ZDJĘCIU: ogólny widok tamy w Stapach. 
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przed terminem nie wykonujących norm Na 120 dni 
Minęło 10 dni od podjęcia przez kierownika oddziału Aresztowania 

6-12 września 
VIII Zjazd 
Matematy~ów 

Polskich 

obrączkowego przędzalni średnioprzędnej ZPB im. March­
lewskiego - Mariana Morawskiego znanej już w całym 
kraju inicjatywy: „Ani jednego robotnika nie wykonujące­
go norm w moim zespole". 

IO-dniowe wysiłki Moraw­
skiego oraz innych członków 
dozoru technicznego. Jak i ak­
tywistów związkowych przy­
niosły już znaczne wyniki. 
Liczba robotnic. które nie o­
s iągaj ą 100 proc. wykonania 
normy zmniejszyła się w od­
dziale Morawskiego o prze­
szło 50 proc. Wzorem majstra 
Luc:jana Adamskiego. który 
już poprzednio potratil do­
prowadzić do pełnego wyko-
nywania norm przez wszyst-

W ARSZA W A, 2. 9. kich robotników swego zespo-
. . tu, poszli majstrowie Stani-

W dmach 6 - 12 wrzesn!a · sław Piwiński, Feliks Brzo­
br. odbędzie się w Warszawie I zowski I Adam Wypych. W 
VIII Ziazd Matematyków Pol- I ich ze?pol~ch przed podjęciem 
sklch. zwołanych przez Pol- zobowiązan . było po ~ - 6 

. prządek me wykonu1ących 
ską Akademię Nauk. norm. Dokładna analiza po-
Glówną tematykę Zjazdu zwolila wykryć przyczyny te­

stanowić będą następujące za- go stanu rzeczy i szybko usu-
. nąć Je 

gad111enla: współczesny stan M. In. w zespole młodego 
badan w zakresie podstaw majstra Adama Wypycha by­
matematyki, znaczeme no- Io 6 prządek n ie wykonu.lą­
wych działów matematyki dla cych norm. Jak się okazało . 

3 prządki nie umiały sobie 
klasycznych dyscyplin m~te- · właściwie zorganizować m iej -

/ 

matycznych, problematyka sca pracy. Pewna część wrze-
matematyczna związana z ,cion chodziła u _nic~ na pu-
rozwojem techniki oraz nauk ~tych obrota~h . - ~J. nie dawała 

zadnej produkCJJ przy tym 1 
przyrodniczych. maszyny Ich n ie były calko-

ZJazd będzie przeglądem 0-1 ~icie w porządku . Łącz~ie z 
siągnlęć matematyków w instruktorką metody inz. Ko-
Polsce Ludowej. I walewa maister Wypych nau-

Elektrownia Lódzka 

wykonała plan 

na rok 1953 
Dnia 2 września o godzinie 

10,40, n.a 120 dni przed termi­
nem załoga Elektrowni Łódz­
kiej wykonała zadania czwar· 
tego roku Planu 6-letniego w 
zakresie produkcji energi!i e­
lektrycznej. 

Od dnia wczorajszego Elek­
trownia wytwarza energię na 
poczet piątego roku Sześciolat­
ki. 

K. HOLCGREBEB. 
korespondenL 

w Iranie 
Agencja TASS podaje z Te­

heranu: 

Dziennik „Dad" donosi, że 
od dnia 26 sierpnia w Amol 
ogłoszono stan wojenn~. 

Ten sam dziennik stwierdza. 
źe w dniu 1 bm. władze woj­
skowe w Teheranie areszto­
wały 98 osób, w tej liczbie 22 
osoby w ormiańskiej dzielni­
cy miasta. Aresztowano m. in. 
byłego ministra Sprawiedli­
wości, Lotfi, deputowanego Mi­
lani, członka Irańsk iego ~to­
warzyszenia Obrońców Poko­
ju, Lenkorani i prof. Akopia-

1 na. 

Piert~)sze 
• • 11ou·ego mzeszqca 

Z
espół Gajcówny ciągnie jeszcze gorzej niź u nas, nie 
d.z.lsiaj, co? - krzyknął ma kart „mój plan", a spr a­
salowy K~walsk.i z przo:· wa ustalania norm akordo­

dzalni ZPW im. Reymonta do wych od kwietnia nie jest za-
majstra Brzeżańskiego. łatwiona. 

- Od pierwszego chcą do- * * * 
brze wystartować. Anna Gajcówn.a i wiele in-czył prządki, w jakiej kolej­

W Zjeździe zapowiedziany naści mają wykonywać posz-
jest liczny udział matematy- czególne czynności, aby n ie 

ków ze Związku Radzieckiego, 
krajów demokracji ludowej, 
jak również z Anglii, Wioch, 
Belgii, Danii, Szwajcarii 1 in­
nych krajów, 

Wyroby ludowe w kioski. CPLiA budzą po­
dziw i uznanie wśród stu-tentów z różnych 

krajów. 

- Ostatnio ooś im nie nych prządek z ZPW im. Rey-
nlo.„ monta mogłyby pozazdrościć 

- Tak, zespól Stelmaszczy- robotnicom z ZPB im. I Dywi­
kówny miał lepsze wyniki - zji Kościuszkowskiej, poza­
zasępił się majster. Stanęli u!rościć troski kierownictwa 
przy kantorku. zakładów o to. aby każda 

CAr - toL Z. Wdowlńskl 

ców. ~-------------------------~ 

męczyć się, tracić Jak naj­
mniej czasu, a jednocześnie -
żeby wszystkie wrzeciona pro­
dukowały. Majster Wypych 
usunął również niedocląi:nię­
cia techniczne. tak, ze maszy­
ny pracują obecnie sprawnie. 
bez przerw, dając jednocześnie 
wysokiej jakości przędzę. 

Spotkania dyskusyjne 
uczestników Kongresu 

W tej chwili właśnie v;p.a- prządka i tkaczka codziennie 
dła mięc:zy nich Gajcówna. była zorientowana o przebiegu 
Lekka i zwinna pochwyciła ich swej pracy. I dlatego też Ha­
za rękawy, odprowadziła ku lina Czarnecka może racjonal­
drzwiom, gdzie nie btło tyle nie rozkładać swój wysiłek, co Agencja Reutera podaje, że 

w ciągu ostatnich 3 dni poli­
cja bońska wtrąciła do wię­
zienia około 6 tysięcy osób. 

* * „ ' 
W późnych godzinach noc­

nych nadeszły dalsze wiado­
mości o wzmożeniu gestapow­
skiego terroru kliki adenaue­
rowskiej wobec wyborców ·za­
chodnio - niemieckich. Agen­
cja DPA podała, że liczba a­
resztowanych dnia 2 bm. w 
Niemczech zachodnich wynio­
sła łącznie 1.100 osób. 

Agencja AON donosi, że w 
całych Niemczech wzrasta fa­
la oburzenia przeciwko terro­
rowi faszystowskiemu, rozpę­
tanemu przez klikę Adenaue­
ra i jego amerykańskich pro­
tektorów. 

WIECE 
PRZEDWYBORCZE KPD 

W póltorei godziny 
z Łodzi do slolicy 

Pozostałe trzy prządki nie o­
siągały planowane.i wvdajnoścl 
pracy na skutek niezdyscypll­
nowanla. 'Łącznie z majstrem 
Wypychem. wielką rolę speł­
niła mąż zaurania Rei:lna Mi­
koła .iczyk. Wskazali oni nle­
zdvscyplinowanym robotni-

Duże ?.alntereeowanle wśród 
łodzian wzbudziła wiadomość, 
że w najblliszych latach Łódź 
zostanie połączona koleją ele­
kt:-yczną z Warszawą I Stali­
nt')gl'odem. Niewątpliwie tnie -
;;zkańców nasz.ego miasta u­
cie.gzy fakt, że obecnie wydat­
nie przyśpieszono tempo robót 
przy budowie kolei elektrycz­
t1ej na trasach: Warszawa -
K"luszki - Stalinogród z od­
nogą Koluszki - Łódż. 

100 km na godz.Inę . Podróż z com, te szkodzą sprawie 
LC'dzi do Koluszek trwać bę- wykonywania planu, a więc I 
dzię 26 minut, a do Warszawy sprawie coraz lepszego zaopa-
01espelna półtorej godziny Tak ' trywanla społeczeństwa . 
vnęc podróż z naszego miasta Wszystkie trzy robotnice. zro­
do stolicy trwać będzie tylko zumlaly niestosowność swei;:o 
nieco dłużej niż jazda tram- postępowania l obecnie oslą­
wajem z Tuśzyna do Łodzi, gają 100 I więcej proc. wyko-
odległego zaledwie o 20 km. nania norm. 

Do eksploatacji oddano Już 
odcinek Skierniewice - War­
sz..awa. Obecnie główne prace 
s~<incentrowane są na trasie 
Srl;ierniewice-Koluszk1 Dzię-

Jak podaje agencja AON, b · 
Komun istyczna Partia Nie- i<: temu jeszcze w l ezącym 

huku i wyrzuciła jednym umożliwia jej rytmiczne wyko-
tchem: nywanie i systematyczne prze-

- Kiedyż wreszcie otrzy- kracz.anie planów dziennych, 
mamy „okulary"? W dokładnej znajomości stoją-

z naukowcami i studentami polskimi Brzeżański i Kowalski nie cych przed nią zadań i rzeteJ ... 
zrozumieli. - Okulary? - O nej, wydajnej pracy, leży ta­
karty „mój plan" mi chodzi - jemnica jej wysokich osiąg-

W dniu l bm. w Warszawie odbyły się spotkania ucze- wykrzyknęła, - To są prze· nięć - 125 proc. planu, 2.000 
stników 111 Swiatowego Kongresu Studentów z wybitnymi cież nasze „okulary". Tymcza- i.I zarobku miesięcznie. 
polskimi naukowcami, przedstawicielami świata kultural· sem od maja już ich nie oglą- - Halina Czarnecka zao­
nego oraz słuchaczami szkół wyższych. Spotkania te mia· damy, choć mówiło się o tym szczędziła kilkaset złotych, a 
ły na celu zapoznanie studentów zagranicznych z rozwo- na wielu zebraruach. Pracuje- obecnie postanowila zaciągnąć 
jem poszczególnych dziedzin nauki i kultury w Polsce oraz my na ślepo.„ pożyczkę w ka1lię za.kładowej, 
wzajemną wymianę poglądów. • Kowalski zafrasował się. - aby we wrześqiu kupić kom­
Okolo 200 delegatów na III auli Instytutu Fizyki Dośwlad- Racja, mówiło się o tym w ra- plet mebli do sypialni. 

$wistowy Kongres Studentów czHlnej, uczestniczyli wybitni dzie zakładowej i w podst.a· * * * 
wzięło udział w spotkaniu z naukowcy polscy, a wśród men wowej organizacji partyjnej - _ Natalka, jak wykonałaś 
W '·bltnymi· polskimi· architek- prof. Leopold Infeld. prof Ste- odpowiedział wymijająco. 1 i i , ? , pan za s erp en. - zagadnęła 
tarni oraz polskimi studentami fan Pieńkowski i prof. Kazi- - My nawet nie wiemJ, jak przyjaciółkę Helena Kosatka 
arch itektury. Podczas tego m 'erz Kuratowski. Przewodni_ wykonałyśmy plan za sierpień z tkalni ZPB im. I Dywizji 
spotkania naczelny <irch itekt czyi temu zebrani1.1 studentów - ciągnęła rozg-0ryczona Gaj- Kościuszkowskiej. 
Warsz.a wy _ Inż. J. Sigalin, I naukowców rektor Uniwersy- ! cówna. - Admi~stracja śpi i _ Nieźle mi poszło, a to-. 
wygłosił referat pt. „Wspól- te.tu Warszawskiego prot. i ni~t .iej przebud:U': nie potr.afi. bie? 
czesne budownictw o miejskle S tanisław 'T'1rski. Idzcie do czesa1m, tam jest _ Ja wyrobiłam około 130 
i odbudoW'I Warszawy", w ----------------------------. procent. 
którym zapoznał zebranych z - A jak dzisiaj? 

o>iągnięciami w odbudowie l p d 2 • 1 • I d • - Do końoa zmiany jeszcze 

rozbudow~e na:zej ~toltcy. ona ml IOny U Zł rc:\;~~:tk~:~~ ~r::. 1e 

rol<u pociąg elektryczny pa­
miec, mimo terroru i represji, tąc·>y Kolu5 zld z Warszawą. 
prowadzi z duzym p~odze- RnzpoCTęto również pra~ 
niem kampanię wyborczą . We ria odcinku Kolu:;zki _ Ł&Jż. 
wszystkich miastach i wsiach O':>C>k torów kolejowvch, pro­
widnieją transparenty i pia- WPdzących z Koluszek do Ło. 
katy Komunistycznej Partii 
Niemiec, która apeluje do dzl , ustawia się konst rukc.le 
wyborców, aby 6 września wr-porne sieci trakcyjnej Spe­
głosowali na kandydatów ~3 :,Jne slupy, na których u­
KPD. Na ulicach Wuertzbur- '•z:vmywać się będzie linia 
ga widnieją plakaty wyborcze ~,.., sokiego napięcia. ciągn.a ~tę 

.Partii komunistycznej. Wielu ":ż_ do Bedonia. J~cze w• tvnm 
mieszkańców miasta udekoro- n:ku .słupy ustawione zo ta ą 
wała okna portretami Max.a I :Io W~dzewa . a górna s1e~ prze· 

w Domu Dziennikarza ucze- Było to 1 września. Helena 

I 
stmcy Kongresu Studentów h Kosatka pra<:uje jak zwykle 
spotkall się z przed s l.aW lCle- gra w szac y uważnie, nie traci ani minuty. 
lami świata artysty.:me- Plan półroczny wykonała na 
gu nHukowego War szawy miesiąc przed terminem. A 

Reimanna. ciągnięta będzie do Gałkówka . 
W wielu miastach i ws 'ach W przyszłym roku tempa 

Bawarii, miłująca pokój lud- rc.bót .będzie jeszcze . ~ardziej 
ność zorganizowała pacho- wz~o~on~, tak aby JUz na l 
dy, niosąc hasła wyborcze p.::iźdzternt~ 1954 roku . mógł 
part'i komunistycznej. w No· ""'"Uszyć pJE•rw~7v pociąg e­
rymberdze członkowie KPD lektryczny z Warszawy do 
zorganizowali grupy agitato- Lodzi . . 
rów. Agitatorzy wyjaśniali Kom!.lmkacja kol~Ją elek­
ludności znaczenie noty rządu trv~zną Jei;t ~~ybka i wy>Zodna. 
radzieckiego w ,;prawie Nie- Pociąg rozwija szybl<.ość do 
m ee z 15 sierpnia. 

Na wi ecu w Wuppertal1J 
kandydat do Bundestagu z ra­
mien a KPD Fritz Rische o­
mówił zgubne skutki polityki 
gospodarczej rz~du bońskiego. 
Wynik ~-letnich rządów Ade­
nauera - to z jednej strony 
wzrost dobrobytu małej grupy 
monopolistów i pogłębiająca 
się nędza szerokich mas lud­
ności Niemiec zachodnich - z 
drugiej. Fritz Rische podkre­
ślił, że jedynie silna frakcja 
partii komunistycznej w Bun. 
destagu może skutecznie oro­
nić interesów niemieckich mas 
pracujących. 
Członek kierownictwa KPD, 

' 

Nowoczesna 

dojarka 
W wielu PGR woj. !ódz· 
kiego udój mleka odbywa 
S1 ę przy pomocy elektryCZ· 
nych dojarek., które czy­
nią pracę kobiet Lek.kq 1 

wydajnq. 
NA ZDJĘCIU: Janina Ca· 
tus, dojarka z PGR w Ni e· 
znani cach. w pow. radom· 
szczańskim, wyrabiaj4ca 

J.50 procent nOTmy. 
i'OL - M. Sz. 
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Przez w iele lat panował ' takich turniejach mało ma-
oraz słuchaczami polskich pogląd, że szachy są grą dla nym I nteaze6z.onym uczes- roczny ..• 
szkól artyoiyc4nych. W ygio- ludzi 0 zdolnościach matema- tnikom. * * * 
szony przez wybitnego p isarza tycznych. Dz.iś nikt już nie u- A któryż z szachistów nie - Można odsapnąć - my• 
- Jarosława lwaszkiewicl<I, p1era su: przy takim twier- chciałby dać mata sa111emu ślały dziewiarkl ZPDz. im. 
reteraL pt. „Humanu.m we dzenju. Szachy stały się jed- Makarczykowi lub Qadaliń- Konopnickiej w początkacb 
wspołczesnej polskiej literatu- nym z naJbardz.iej popular- sklemu? sierpnia„ - Miesiąc długi, p1an 
rzt: I sztuce", w którym omó_ nych l najbardzieJ mac;owycb I tak wykonamy z nadwyż 
Wl'ł on tradyci· e naszeJ· narado- Nasz.a redakcja organizuje ką. -w Polsce sportów. Uprawia 
wei kultury 1 ich kontynudcję, go ponad 2 miliony ludz.1. zo- w dniu 6 września taki maso- W ten sam sposób rozumu-
wywolal ożyw ioną dyskusJę. h d G . wy turniej sz.acbowy. Już na- 1·ą zapewne i obecnie. Bo oto 

• • 
W Państwowej Wyższej 

Szkole Pedagogicznej sputkłlh 
się studenci pedagogiki. Przy­
byli tam delegaci mlodziezy 
studlUJ<!CeJ z 27 k r ajow Euro­

. py, Ameryki Północnej 1 Po­
ludmoweJ, Azj t i Afryki. Stu­
dt:nci polscy powitall gosc1 
serdeczną owacJą. 

Uczestnicy spoLkania z zain­
teresowan .em wysłuchali r"'­
teraLu dyr. Instytutu Pedago_ 
g1iu _ prot. dr Tomaslew­
sk1ego, na temat wychowan;a 
młodzieży w · uchu przyJazni 
i pokoju oraz koreferatu, który 
wygłosił przeds tawiciel stu­
dentów brytyjskich - CJHford 

baczycie ie wszę zie. raJą płynęły liczne zgłoszenia, a 
3 w parkach i na d brzegami ba- wśród nich także od wybi- I sierpnia dziewiarnia wyko­

senów, w świetlicach I w tnych łódzkich graczy, jak nala plan dziellily w 135 proc„ 
prze działach wagonów kole- Makarczyk, Gadaliński, Szy- a nazajutrz zaledwie w„. 50 
jowych. M i esi ącami rozgry- mański. Spodziewane są tak- procentach. 
wają między sobą jedną je- że zgłoszenia czołowych za- Tak pracować nie wolno. 
dyną parttę, za w iadamiając wodników z Warszawy, Wro- Brak 1·ytmiczności, to bardzo 
się listownie o dokonanych cławia, Bydgoszczy 1 innych poważne niedociągnięcie , któ­
posumęc.iach . Wielce pasjonu- mia.gt. re dezorganizuje pracę innych 
jący i piękny sport. Dla uczestników tu~ieju oddziałów. 

Jedn• z nai·bardziej atrak- W biez·ącym m1·esi' ącu amb ' 
... redakcJ·a przeznaczyła wiele 1-

cyin vch i cieszących się nal· CJ0

• wszys"'-'ch zalo'g 1'ch ki 
' nagród książkowych. a zwy- „ '""' • e-

więks7.vm uznamem wśród rowru'otw musi· być 1· .., ci..,„a otrzyma piękny radl~ eszcze 
szerokich rzesz szachistów ,_ ~ wyz' sze przekr · 1 

odbiornik. Będ• także i 1·nne oczerue P anu, 
formą rozgrywek są turnieje ... dalsze pod I I · · k-'c:I. cenne upominki. n es eme Ja "" 
błyskawiczne. Może w nich produkcji, doprowadzenie do 
;;tartowac każdy miłośnik sza- Zgłoszenia do turnieju na- tego, aby nie tylko wśród za-
chów. Ma szanse zmierzenia leży kierować na adres sekcji kładów przemysłu bawelniane­
się z naiwybitnieiszyml w tej szachc>wej ł..KKF - Plac Ko- go w Łodzi i województwie 
dziedzinie fachowcami, poz- muny Paryskiej 5. W dniu za- łódzk ' 1 

h · tó .00 · h li Wł . kni im, a e we •.vs.zystkich 
na01a nowyc wari.an w a- w ow - w „ a o .arza branżach nie było ani jednego, 

F aith. taku i obrony, ma także szan- przy ul. Arm11 CzerwoneJ 82, który by nie z.realiz-0wał w 
• • • 1 ·-e sprawierua sensacJ·1·, ru'eraz zg!~zcru·a przyJ'mo"~ne będą l 

~ --· pełni swoich v><iań 
W spotkaniu studentów nauk już bowiem się zparzało, że przez organizatorów do go(!z. • 

ścisłych, które odbyło się w głośni mistrzowie ulegali w 9, ;w_ u, · 

• 



• 
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Kto przygo~owywał Zdefiniowanie .pojęcia agresji 
i kto chce utrwalenia posiada doniosłe znaczenie 

w~~~~i~~l~h~:~!~ .. - dla utrwalen1·a pokoj·u 

Uregulować 

ruch międzystrefowy 
obywateli niemieckich 

. lal je11en!1Y. wi~lr. Nie ~rzyclchl je~cze ból po stracie 
~Jbll.Uzych. Dzw1galtśmy dopiero z ruin najwaznlejsze za: 
&lady przemysłowe. Nowa Huta, Żerań, MDM, Tra.aa W-Z 
-. n.le l.!ltnialy nawet na planach. Prt.eżywaliimy dopiero 
ekl'H odbudowy ~ tnltzczeń dokonanych l>!'żez hitlerowskie• 
~ okulJIQnta. Nie upadł jeucze wyrok w procesie notymber­
lkim na 1łównych zbrodnl.arzy wojeMych hitlerowskiej 
Jtzeszy, wiilnych łmłerci. milionów, winnych Oświęcimia J 
Majdanka, winnych zgliszcz francuskiego miasteczka Ora­
łour 1 ruin analel1kłe10 Coventry, 

I wtedy to wldnle, we wri.ełhiu 19-łłl toku, 6wczesny 
lnlnister epraw zagrenlcznych USA, Byrnes, przeMówienlelh 
~ etuttgart.kieJ operze tozl>OO'tąi jawną kllmi>anlę amery­
kańskich monopoli z.a wykorzystaniem Niemiec Jako bazy 
flowej amerykańskiej agresji w Europie, kampanii, która w 
konMkwenejt doprowadziła dó utworzenia odrębnego ta~ 
thodnio-niern!ecklego paftstwa. :ayrnes wystąpił wówczaa 
~ednocześnie - wbrew ukladowi w Poczdamie - przeciwko 
&ranicy na Odrze i Nysie. 

W owym t.o cz.ii.si' angielskie pisma „Economist" i „New 
lltatesman and Natłon" pis.alt )UŻ otwarcie, że „na zachodzie 
r.robiono wiele neczy, w wyniku których ziednoczenie (Nie­
miec) napotyka na prawie niepokonalne trUdtJołci", l&tnienie 
lamlliru utworzenl.'l CJańBtwa zachodnia * nk!n'lieckle10 -
ltw!erdieły te pisma ~ „jest l>Ubllczną tajemnicą". Na nie 
łagojonym jeszcze od ran, źadahych ręką hitlerowsklch na­
jeźdźców, ciele Europy przyst~plono do montowania pt'Zy­
C"iółka nowej agresji. Przystąpiono do umacnUihla iruntu 
pod budow~ bitle:rowskiego Wehrmachtu, który ml.al być wy­
'.kotty1tartY W tlCWyth Marszu n.a „tymczasowe" granice, mi.al 
ajednoczyć" Ńiemey drogą ,wojny. 

Wa~:r:yngton, Londyn 1 Patyz staraly się za wszelką cenę 
lllPk'allżóWać i>okojowit politykę Związku Radzieckiego, zmie­
rzającą do realizacji postanowień pocz<larrulkich, • .inewidu• 
;lących utworzenia Nierniec zjedlloct.odyeh, Pokojowych i de~ 
mokra.tycznych, utworzenie takich Niemiec, które byłyby 
czynnildem utrw;i.lenia pokoju w ~utopie. kiedy n.a londyń• 
1kiej konferencji ministrów 11praw zagratl!Cznych w 19"'7 
roku delegacJ• radziecka zaproponowała, żeby przedstawlehl• 
le ctterech mocarstw przedlotyll radzie w olo'elll• dwóch 
fttleslęcy projekty pOdataw traktatu 110k0Jowego t Niemcami 
- delegacje lJSA, Anglii i Francji wstrzymały Się od roz• 
patrzenia te) siropozycji. Przedstawiciele tych trzech mo• 
cl1'6tw mieli bowiem w zanadrzu projekt 11eparaty!tyczneao 
pai\stwa tachodn!o - niemieckiego, Na posiedzeniu w Londy• 
file w tll4łl roku przyjęli po.stanowienia, idące w kierunku 
utrwalenia podtiału Niemiec. W lipcu tt'go roku powstała 
Trlzonia. W ten spo1ób tathodnla część Niemiec za.stała oder­
wana od pozostałej c:tęłcl kraju .• 

Ukoronowaniem amerykańsko - angielskiej Polityki roz­
łllda Niemi~ bylo UtYrori:E!nle 20 września 1949 roku l!epa• 
r.atystycznego rządu odwetowców z Adenauerem na czele. 
Pod kuratelą USA do głosu w Niemczech z.achodnich doszły 
1iły odwetu I wojny. Kontynuowana przez nle amerykańska 
polityka rozczłonkoWYWania Niemiec, i>rr.eksttałcania ich w 
ognisko wojny, znalazła odbicie w przeforsowanych w Bun­
destagu dwóch układach z maja 1952 roku - bońskiego i pa­
ryskiego. 

Dlaczego amerykańskim Imperialistom tak niezwykle za­
lety na utrwaleniu rozbiela Niemiec? Dlatego, że tylko w 
t.rch warunkach mogą przygotowywać wojnę. przekształcać 
Trlzonlę w bazę agresji przeciwko Polsce, Związkowi Ra• 
dztecklemu I Innym krajom demokratycznym. Zjednoczenie 
saś Niemiec, zawarcie z nlml traktatu pokojowego na grun­
cie uchwał poczdamskich, tak jak proponuje to Związek 
Radziecki, oznacza wYkorzen1enie w Niemczech sil, które by­
ły tródłem juZ dwóch wojen •wiat.owych. Dopóki w Niem• 
ezech będą działali lmpemliści niemieccy, rząd z Bonn, 
bankierzy i właściciele koncernów, generałowie dawMj ar• 
„u hitlerowskiej w roli głównych !!Ojuszników imperializmu 
amerykańskiego w dziele przygotowywania nowej agresji 
przeciwko narodom Europy, dopóty groź.ba nowej wojny nie 
&ostanie zlltkwidowan.a. 

W 1946 r. Bymea mówił o „tymczuowoścl" wschodnich 
rranlc Niemiec. Apetyty Imperialistów niemieckich, którzy 
llod czulą opieką amerykańską odzyskali pełny głos, idą bar­
dzo daleko. Jeden z ich głównych rzeczników, członek rzą­
du adenauerowskiego, Ka'ser, ośwlaJcza wręcz, że „jedność 
niemiecka" obejmuje oprócz Niemiec i Austrii, część Szwaj­
carii, Saarę, Alzację l Lotaryngię. Inny znów, Hallsteln, mówi 
o Niemcach sięgających aż po Ural. 

Próba urzeczywistnienia „oswobodzenia" Austrii I części 
Szwajcarii, Alzacji i Lotaryngii, ziem za Odrą, aż po Ural, 
pociągnęłaby za &Obą olbrzymie ofiary I cierpienia narodów 
Europy, a niechybną katastrofę narodu niemieckiego. Hasło 
"oswobodzenia" jednocty dziś wszystkie siły mif:dzynarodo• 
wej reakcji, dążące do rozbiela Ńiemiec, do przeszkodzenia 
w zawarciu z nimi traktatu pokojowego na zailadach Pocz­
damu - od amerykańskich monopolistów do Watykanu i wy­
nutków z polskiej kliki em·iitacyJnej. „Módlrt\y Ilię - pisał 
m. in. Piu1 XII w gratulacjach z okuj! 77 urodzin bońskiego 
kanclerza - aby Bóg uwieńczył powodzeniem twoje wysil· 
kl„.·· 

lł lat temu, we wneśniu 1939 t., najazdem Rtlera na 
Polskę rozpoczęła się druga wojna iwiatowa. Groźbę nowej 
aaresjl na ZSRR, na nasz kraj, na kraje Europy, groźbę tego, 
by amerykańskie 11uperfortece, kierowane ręką zachodnio• 
niemieckich odwetowców, zrzucały :mów bomby na naue 
miasta, mote zlikwidować Jedyn '. e zjednoczenie Niemiec na 
zuadach radzieckiego projektu traktatu pokojowego z Niem­
c1m1. 

zgodnie z projektem rządu ZSRR, opartym o Poczdam, 
traktat pokojowy z Niemcami „powinien &tworzyć gwarancje 
uniemożl.wiające odrodzenie militaryzmu nlemleckieg11 
i wznowienie agresji niemieckiej". Radziecki projekt trak• 
tatu pokojowego mówi o Niemczech jako o jednolitym, n :e­
zawlsłym, demokratycznym I miłującym pokój państwie, roz­
wijającym się w warunkach pokojowej współpracy z inny• 
mi państwami. Terytorium tego pańatwa określałyby „11ra• 
nice ustalone na mocy uchwal 1'onferencjl poczdamskiej wiel­
kich mocarstw", granice ·na Odrze I Nysie. Radziecki projekt 
traktatu pokojowego t Niemcami zmierzając do zlikwidowa­
nia 011niska wojny w Europ e, jakim jest rozbicie Niemiec, 
gwarantuje pokojowe rozwiązanie sprawy Niemiec, dalste 
odprężenie sytuacji międzynarodowej l czyni zadość lntere• 
1om narodów Europy, interesom narodu polsk·eao. 

Imperializm amerykański widzi w zjednocte!llu Nie1nlec 
na zasadach demokratycznych utratę swojej bazy I jedynej 
szansy prowadzenia w Europie polityki agresji. Oto dlaczego 
z Niemcami nie zawarto ie~zcze w 8 lat po zakończeniu wojny 
traktatu pokojowe110. Oto dlaczego amerykańscy imperialiści 
nie chcą traktatu pokojowe110 z Nlemcam!. Oni też są odpo• 
wledzialn! za to, że tr11klat ten nie jest dotychczas podpi-

łany. 

Manewry Imperialistyczne zostały zdemaskowane przez 
narody Europy. ·Polak I Bel&. Francuz i Anglik, wyraż.ając 
pełne poparc e dla radzieckich propozycji traktatu pokojo­
wego z Niemcami, wierzą, że jedynie realizacja tych zasad 
może uchronie narody od nowego Oradour Sur Glane, Ośwl~­
cinua czy ruin Coventry. J 

I 
,E. DYLAWERSIU 

Pismo Wysoki ego Komisarza ZSRR w Niemczech 
K.omisa rza USA do Wysokiego Radziecki projekt rezolucji 

• BERLIN, !. I. 
. 24 SIElU>NlA BR. RÓZPOCZĘŁ y SIĘ W NOWYM JORKU ts~!~./~~ĆJ~~ Dnia 21 slel']lnia 19!J3 f• Wyeokl ltomlsan; USA w Niemneeh, Conanł, wya&osował de 

NE.T PODK.OMiśJI ONZ KTókA MA. OKR"'S ,., JĘC Wrsokiego komlaarza Zl!IR1t w Niemczech W. S. Siemlonowr pismo w sprawie ruchu mtę-
' i:. LI ... PO IID AGRESJI. POD.KOMISJA dzysłrefowego obywateli niem. lecklch. Analogiczne pisma ńadesłall w~socy komi··-• 

TA ZOS'I'ALA UTWQRZONA PRZEZ ZGROMADZ~IE OGOLNE NZ W GRUDNIU • ...... 19112 ROKU, PO LIC~NYCH PROBACH DELEGACJI USA, ANGLII I INNYCH Anglll I Francji. W zwhłzllu a łym ambasador W. 8. Slemionow wysłosowal 1 wrseśnia 
PANSTW, ZMIERŻAJĄCYCH DO ODRZUCENIA PROPOZYCJI ZWIĄZKU RADZIEC- do Wysokiego Komiaarza USAt Conanła, pismo następuJ~ej łrełcih 
KlEGO, KTÓRY PbOKkEŚLIL KONIECZNO$C źDEFINIOWAl'llA POJĘCIA AGRESJI 1,Jalt wiadomo, rzl!d Nie- do NRD, aby wziąć Udział w ne zostały do W7sokiegt> :K<J. 
W INTERESIE UTRWALENIA POKOJU I BElZPIECZENSTWA MIĘDZ.YNAHODOWEOO. m1eckiej Republik! Demokr&- wyśclgach samochodowych w misarza Francji w Niemctech, 
VI myśl uchwaly VII ieijł stwo, które plerwue dokona wybrzety lub portów innego tycznej, któremu władze ra- Sachsenrlng, tylko 18-0 osób Francois - Poncet'a \ pełnl~-

Zgromadzenla Oiólnego NZ jednego z następujących czy- państwa; dzieckie jeszcze w roku 1949 otrzymało zezwolenia od władz cego obowiązki Wysokiego .Ko­
podkomisja ma przedstawić nów: f) udzieli poparcia zbrojnym przekazaly funkcje admini- zachodnio - niemieckich. misarza Wielkiej BrftanU w 
IX sesji Zgromadzenia pro- a) wypowie wojnę Innemu bandom, zorganizowanym na stracyjne, powziął w czerwcu W Niemczech zachodnich Niemcz.ech Warda. 
jeltł defini.::ji a11rt1ji. .pań1twll; jego ter;ytorium, ab;y moały br. decyzje w sprawie dal· obowiązuje poufne rozporzą-

Delegat Związku Radziec- b) którego siły zbrojne, cho• wtargnąc na terytorium inne• szyci\ zrtaczn)'ch ułatwlel'l w dzenle rtĄdu Adenauera, za- --------------
kiego, Morozovv, zllbiera1ąc cldby nawet llt!z wypowie- go J'aństwa lub teł odMówl, ruchu obyWatell niemieckich kazujlłt:• wydawania przepu- N • 11ło& ni pl1rwsz)'fn . posiedze- dzenia wojny, wtargną na te• porrtirtU:l iądll\ teao 01tatn1e... między Niemiecką RepUbliką stek rnlędzyśtretowych człon- a gr a n I cy 
nlu podkomisji stwierdzll, ia rytorium innego państwa; go, zasto10wanla na swym Demokratyctną a Niemcami kom 1 zwolennikom organiza· 
rtajWilllt•za lmaCHnle przy de• c) którego siły lądowe, mor- własnym terytorium wszelkich zachod!limi. Każda gmina cjl demokratycznych I post~- włosko-
1iniciJI agresji ma określenie Skie lub lotnicze zbombardu- zależnych od nieao środków otrzymała prawo wydawania p0wych, jak równlet pried-
pojęcia zbrojnej napaści i że ją terytorium innego państwa dla pozbawienia wytnienio- bez przeszkód zezwolet\ na stawlci,lom kół przetnysło-
podkomisja powinna zająć się lub świadomie zaatakują jego nych band wazelkiej pomocy. wyjazd mieszkańców gminy wyoh, która pragną nawiąza- 1·u1rosłow·1·an'skiej pr~ede wszystkim określeniem okręty albo samoloty; Państwo, które popiera pro- do Niemiec zachodnich, jak nla stosunk6w handlowych z g 
tego pojęcia. d) którego siły lądowe, mot- pagandę woJertną lub propa- tównieź udżie!ania r.ezwoleń Niemiecką Republiką Demo-

Delegat Związku Radz!ec- skie i lotnicze zostaną wpro- gandę na rzecz. stosowania Ila J>obyt w gminie mieszkań• kratycz:ną. Na mocy tego zil­
kiego zlo:!:yi projekt rezOIUCjl, wadzone w granice Innego broni atomowej, bakteriologi- ców Niemiec zachodnich. rządtenla w samej tylko Ba­
zawierający definicję agresji. państwa bez zezwolenia jego ez!lej i chemicznej albo inne• W okresie od 25 czerwca do den!l - Wirtembergii odrzu-

W myil propozycji ZSRit rządu lub złamią warunki ta- go rodtaju broni maf!Owej za- 25 sierpnia władze Niemiec• cono 10 tys, podał\ o wydanie 
igromadzanie Ogólne miałoby kiego zezwolenia, w szczegół- głady, lub które popiera pro„ kie) Republiki Demokrełycz• prtepustek międzystrefowych. 
stwierdzić, te za n11pastnika hoścl co do ·przewidzianego pagandę poglądów faszystow- !lej wydały 430 tys. przepu• Uwdam za konieczne zwró­
w konflikcie międtynarodow czasu lub sttefY Ich pobytu; sko - nazistowskich, dyskry~ stek międzystrefowych miesz„ clć uwa141 pana na przytoczo­
wym uznane zostania pań• e) ustanowi blokatlę morską minację rasową i azowini~m kańcom Niemiec wsthodnlch. ne fakt)', które unlemoż1lwia-

- będzie uznane u dokonu- W tym gamym czasie wydano ją swobodę ruchu obywateli 
jące aktu agresji ideologi€z- 120 tys. zezwoleń na pobyt niemieckich między Niemcami 

Potępienie 
nej, mieszkańcom Niemiec zachod6 wchodnlmi .il zachodnim\. 

Integr.illnl\ części11 propozy- nich w 'Niemieckiej Republi• Co ll(l tydzy propozycji 
ej! radzieckiej jest punkt te Demokratycznej. zniesienia przepustek między. 
stwierdzający, że usprawiedliw Rząd Adenauera vt Niem• strefowych dla obywateli nie• 
Wleniem napaści nie mog" czach zachodnich :n.atom!.ast mlecklch, to uważałbym :r.a 
być żadne wtględy natury po- czyni przeszkod;y w swobod-: celowe sprawi! tę przekazać 
litycznej, strategicznej cz1 e• nym Poruszaniu się obywatel! do rozpa~rzetlla rządom Nie~ 
konomlcznej. Propozycja ra~ I Niemiec ~achodnich i w~chod- miecklej łtepubllkl Detnokra­
dZiecka prećyzuje następnie, nich. ".1'f 1ele faktó'ol'. ś"!1adczy W~~ej I IlllemiKklej Rep".'­

Ol!lNl!:W A, 2. 9. że a11resji nie można uspra- I o tym, ze w ladze N1em1ec za- bliki Federalnej. Sądzę, ze 
Trybunał alfmln1stracyjny ONZ, który obradował ostat- Wied!lwić ani dążeniem do chodnich nte tylko przetrzy- krok ten Służyć będtie spra-

1to1unku Trygve Lie 
wobec urzędników ONZ 

n'o w Oenewi~, otłoaił orzeczflnia w sprawie zwolnienia przez eksplllatacJI bogMtw natura!- muJą podania mieszkali.ców wie nawiązania kont1ktu mię· 
sekretarza aenatalneao ONZ Tr~1ve Lie 22 obyWltell amery- nych1 11najduj11c)'ch 1ię na te- Niemiec zachodnich o zezwo- dzy obu rządami., w celu roz­
kańskkh zat.rudnion)'ch w aekretariacie aeneralh)'m ON~. rytorium atakowanego pańw lenie na wyjazd do Niemiec strzygnięcia również innych 

stwa lub do uzyskania wsze!- wschodnich, lecz ńawet ódrrta- i>aląc;rcłl ugadnlet'l, ~l:t:ta· 
Trybunał orzekł, te w 11 Wy• fon:r utzędI!ik 1ekretBriatu kich innych korzyści czy przy• wlają wydawani.a takich ze- nych ze sprawą zjednoczenia 

padkach sekrelart 'generalny ONZ - Gordon, zo1tał zwol- wilejów, ahl powoływaniem zwoleń. Tak na przykład, spe>• Niel'(llec. jako demokratyczne­
postąpił bezprawnie„ zwalnia• niony z pracy w enalo111cznych się na znaczne rozmlar;r z.ain· śród 2.800 mieszkań~ów Nie- go I milu)qceao pokój pań• 
jąc urzędników, Jak wynika z okolicznościach. weatowanego kapitału lub na miec zachodnich, którzy pro- stwa". 
orzeczenia trybunału, urtęd- 'trybunał admlnl1tracyjny inne szczególne lntereiy zwią- sili o zezwolenie na wyjazd Analogiczne pi~tna przesła• 
nicy sekretariatu aeneralneao orzekł, źe 1ekretarz generalny z.ane z tym terytorium, ani 
zostali zwolnieni z pracy dla• nie miał prawa zwalniać też wreszcie odmawianiem 
tego, że odmówili udtielenia Crowford, Gordona 1 9 in- danemu terytorium cech pań• 
odpowiedzi na pewne pytania nych urzędników etatowych. 1twa. 
senackiej „podkomisJI dla W st;>tawie pozostałych 11 • • • 
spraw bezpieczeństwa wewnę- osób, które były urzędnikami W dn!u 1 września w toku 
trznego USA", na czele któ- kontraktowymi, trybunał sta- dyskusji w podkomisji oNż 
rej stoi 01ławion7 senator nął na stanowisku, ze sekre- zajmującej ~ię definicją poJę­
Mac Carthy. tarz generalny ml1ł prawo cla agresji przemawiał delegat 

Wielki suke~s 
· T arg6w Lipskich 

W ciągu 2 dni dokonano tran~akcji 
na eumę 124 milionów rubli 

CharakteryetyCZllJ' był wy. zWolnll: Ich z pracy bez poda- Po1ski athb. J. Winlewlcz. wy­
padek urzędnkiltl mlędzyna- nie powodów. Trybunał posta- powiedział sit; on przeciwko 
rodowego funduszu pomocy nowi!, że 4 zwolnieni urzędnł- ogólnikowej detlnicjl agresji 
dzieciom, Ruth Crowlord, któ- c;y etatowi, którzy chcą praco- jako „naruszenia pokoju l be:r:­
ra pracowała w funduo.zu od wać nadal w sekretariacie ge- pieczeństwa międzynarodowe_ 
grudnia 1947 r. 15 październl- neralnym ONZ - mają być go", wskazuj4c, że taka ab- BERLIN, Z. 9. 
ka 1952 roku została ona prze- przyjęci z powrotem do pracy, strakcyjna definicja nte służy w Lipsku odbyła się 1 bm. konferencja prasoy.ia. na 
słuchana przez podkomisję pozostałym zaś 7 urzędn ikom tadnemu celowi, gdyż n ie od- której minister Handlu Międzystrefowego I ZagramcznflgO 
Mac Carthy'eao, przy czym od- etatowym trybunał przyznał nosi się do tych elementów, t-.iemlecklej Republik! Demokratycznej Kurt Gregor po-
mówiła odpowled;i;I na nastę- odszkodowanie w łącznej wy- które składają się na prze- informował przedstawicieli i>rasy krajowej l zagranicznej 
pujące pytania: Czy nalezy lub aokoacl 122 tysięl'" dolarów. stępstwo. · h ~ o przebiegu Targów Lipskie . 
należała kiedykolwiek do partii Orzeczenie trybunału adml- Amb. Wlnlewfoz podkreślił, • 
komunistycznej? Czy prowa- nistracyjnego będzie miało do- że dla ścisłego określenia każ- Minister Gregor stwierdził rubli. Transakcje zawarto m. 
dzi lub prowadziła kledykol- nlosle znaczenie dla personelu dego przestępstwa nleżbędne m. in., że w ciągu pierwszych in. z przedBtawicielaml kół 
wiek działalność wymierzoną ONZ, gdyż stanowi wyratne jest zarówno w prawie kra- dwóch dni Targów dokonano handlowych Anglii, Szwajca­
przeciwko rządowi psA? Gzy potępienie stosunku Trygve Jow,Ytn jak i międzynarodo- tramakcji handlowycłl na ril, Finlandii, Norwegii, Kon­
zajmuje się lub zajmowała się Lie wobec urzędników sekre- wym wyliczenie składników sumę przesa;ło 124 milionów ga Belgijskiego, Holandii i 
kiedykolwiek szpiegostwem? tarlatu g@neralnego oraz pre- przestępstwa. Dlatego też de- rubli, podczas gdy tran.sak- innych krajów. 

W kilka tygodni potem $ji wywieranej pnez reakcyj- le,;acja polska popiera deflnl- cje zawarte w tym samym o- W ciągu pierwszych dwóch 
Trygve Lie zwolnił Ruth ne koła amerykańskie na 6e- cję wyliczającą te elementy, to kresie roku ubiealego sięga- dni dokonano poważnych 
Crowford z pracy. kretarza gener1lne110 ONZ. jest de!inicj~ radziecką. ły sumy zaledwie 1 miliona transakcJ; handlowych z kra-jami obozu demokratycznego 

W orzeczeniu swym trybu-.---------------------·--------------------. - ze Związkiem R.adz.łecklm. 
na! administracyjny stwler· Chińską Republiką Ludową, 
dza, że zgodnie z postanowle. CzechOGłowacją I Polską. 

~~~r:il~tu~:ą~~!tlói:pg~~~t~~ W przerwach m1'ędzy obradami· to ~:n~~ ~:r=::i:c:::~ nych~ Ruth Crowford miała ml zachodnio-memieokicb kół 

pytania podkomiajl Mac Car· przemysłowych. prawo nie odpowiadać na te 
th W za0kre6le importu NRD 

y•ego, zawa.rła w ciąllU plerW'szych 

(Telefonem od naszego specjalnego wyslannil1a) :ó~~ ::Un:1!t:':~~1T. ~alt~: 

Konferencja 
minh1ł1"ów 

s'praw zagranicznych 
krajów północnych 

Od samego rana dmie u- Obok wyetawy znajduje sl411 
parcie przykry, poryw is- stolik chińskiej delegacji. Tu­

o· wiatr. Nie aprzyja on spa- taj każdy uc:t.e41tnlk Kongresu 
cernm po alejach rozległe110 mote otrey111ać &rrno piękne 
parku Akadetnil Wychowania. ch;:ń1kle czawpl.una, mówiące 
Fizyc:i:nego. Totei w chwi- o nowym, iwórcZ)'m ży,cill 
LaC'h wolny~ od obrad delega- wielkiego chlt.kiego nar~u i 
l.!l i obserwatorzy śpiesz11 do ot- chil\&klej mlodzieiy, 
brzymiego hallu. Hall ten jest Opisując wnętrze hallu; nie 
właściwie przedłużeniem sali motna iK'tnlJtąć r6wnlet fak• 
kongresowej I oddzielają go tu, ie tułaj t.ru1JdUje się ko. 

SZTOKHOLM, 2.9 od niej jedynie kotary spol"tą• mórka pocztowa, telegraf t 
dzone z grubego aksalfiitu. il· telefon, przy poJ1leiey którego 

W dniach od 31 sierpnia do stetyczne, a zarazem batdzo J.-,;zdy uczestnik Kortgresu 
1 września toczyła &ię w praktyczne urz.ądtenle hallu moze otrzyma~ połączenie z 
Sttokholmie konferencja mini- śv.-iadczy, że gospodarze Kon- miastami odlegl:YnU 0 eetltl, a 
strów spraw za11ranicznych gresu zrobili WS1Zystko, aby za• nieraz I ty1h\Ca km. Hall prz:r­
Szwecji, Danii, •~orwegiJ i pcwnić swym gościom wygo~ c~ąga jeszcze z jedne110 w:i1g1ę„ 
Islandii. Obrady poiwi~cone dę i prtyje.rńne spędzlll\l~ cz.a- du. Tut.aj mozna w oałel oka­
byly przede wszystkim spra- su. załości tobnzyć piękno lu~ 
wom, które omawiane będ11 na NajlepleJ śl~ o tym przako- dowych eb'o)ów i rózhych na­
Vlll sesji Zgromadzenia Ogól- namy tobfąc po hallu maleńką rodów AW1ata. 
nego NZ. Po zakończeniu kon- k N -" łó wyciecz ę. a prawo vu g w- szcze"6lne r.aintetesowan.le 
ferencji opublikowano komu- ·ś i d '·- • r:ego weJ c a urzą zono ...... - wywołuje &trój jednej Hin• 
nikat, który stwierdza m. in.: k . 'lmaren ę. duslti. Patt:tąc na ni"', tn.a 11.I• ,,Ministrowie spraw zagramc:i:- óc g1 h toi h. " „ Na dw h dłu ie s ac ··'"""tenle, że Jej 1"·1<nla i-t nych podkreśli! , że zamierza- j l "'"' ~ •= ją poprzeć dążenie do prze- :-:liajdu ą si~ owoce, czeko a- spon:ądtone z olbrzymie"o 
kształcenia rozejmu w Korei w <la, słodycze. szala, wykonanego z natllral· 
trwały pokój. Ministrowie ma_ Największym jednak powo- 1 Jo jedwabiu, który BPQWi­
j' nadzieję, że w rezultacie dzi>niem cieazr Bię kiosk Klu- ja jlł <klsłownle od &tóp M 
tego rząd pekiński w krótklm bU Miądzyn.a.rodowej Prasy 1 &łowy. Delept atabekl chodził 
czasie będzie m6al reprezen- K.<!iążkl. Aby docisnąć &ię do w nl~llcznym białym tuc­
tować Chiny w Organizacji Ma- jego lady \rzeba mleć dużu banie, a student z daleldej 
rodów Zjednoczonych". zręcwości. Tym bardziej ro• Mon101ii - w pięknej błę-

Komunikat oświadcza po- zumie się zawód francuskich kiłnej Mlkni, Delegaci Ka-
nadto, że na konferencji oma- przyjaciół, którzy odchodzą od szrniru noszą śliczne żółte ko­
wiano sprawę udzieleftla po- kiosku z pustymi rękoma. DZ!ś szule oraz c7.a1·ne aksamitne 
mocy . krajom zacofanym, zn.iw nie przyszło „Humani- kepi na głr.JWach. Kiedy już 
sprawę poparcia kandydatury te". Po przeciwnej stronie hal- mowa o nakrycloch głowy, 
'.Norwegii do rady gospódar- lu znajduje się wystawa Mię- nie można me wspomnieć o 
czo-społecznej ONZ, kandyda- dz.vnarodowego Związku Stu- kapeluszach jakie n06z.ą nie­
tllry Danii do komisji dorad- de;1tów. którzy &tudEmci wloscy. 
czej do spraw administracyj- Wystawa w formie foto- Kslitałtem przypominają one 
nych i budżetowyci1 oraz Inne montażu przedstawia zdobycze napoleońskie „pierogi". Kape­
zagadnienia. mlodzieży Związku tladzlec- Jusze te niemal ~le są po-

odznaki, maJ11 one charakte­
ryzować kierunek studiów. 

• * * 
Shtdtintów polek:ich, ~­

darzy III Swiat1J1Wego 'K.on­
&re&U niezmiernie raduje 
fakt. te mlodzlei z. ró.tnych 
ze·kl(tków świata coraz lepiej 
1lę iw.umie, ta u1ajduje 
wspóln;y jęz&k Hlnduak.a z 
Anl!llJtieM, Fr11nwz z Vie­
t.nam<:z.yklem. Czech z Niem­
cem. Z każdym dniem wz.ras­
ta MJ!ntere!f()Waru e młodzlP.żY' 
paftStw Europy zachod.tiiej, 
ivclem naszego kraju, naszy­
mi o.sląiti.ięclami, naszą nau­
ką. 

świadc:i:ył mini6'ter Gre8QX', o­
becnie czynione s~ kroki w 
kierunku zawierania dalszych 
transakcji, w celu zwięolaze­
nla importu do Niemieckiej 
Republiltl Demakra.tycznej, 

óe MOKll.ĄT'rc:t NY • 

hNfK HAN OL OWY 

Agencja TASS dono•i z 8e14 
gradu: 

Korestiondent agencji 'ran­
jug pódaje z Lublany, te po 
stronie włosklei wzdłut całej 
granicy z Jugosławią odbywa­
ją się ruchy Jednostek zmoto­
ryzowan. ych. żołnierze wtose, 
I uzbrojone oddziały policJi 
patrolują granicę jugoslowlan. 
ską w grupach po 3o--40 oeób. 
Wszystk ie włoskie posterUnlłl 
graniczne zostały wzmocnion._ 

W dniu 31 sierpnia włoski 
umolot wojskowy przelectlł 
nad granicą l krążył i:>rzez ja­
kiś cz.as nad terytorium jUgó­
słowiań&k.im. 

SVTU.t.CJA W TUNISIE; 

J•k donć:ISI dziennik „Le Mo,,_ 
de" •YtuacJa \Io Tunl•I•, a •"'łasz. 
cza na wybrz•tu jest w dal~zyrn 
ciąqu bardzo napu;ta. 

Policja frani:uska przepraw• 
dzlł& ostalnto w ·•lkle obławy, 
podczas kt<lrych don/o do krwa­
wych starć. Dwaj Tunezyjczycy 
z:ostałl przez połicJt zabrci, a wł„ 
lu Innych odnlbsłb rally. W ca­
łym 1cra1u odbywa.i" ••• ma-• 
•re1atowan1a. 

GENERAŁ RIOGWAY O HISKlll 
MOflAL~ 'WOJSKOWYCH 

AMERYKAHSKICH 

Dzle11nll• „New VClrk Herald 
Tr1bwne" donosi, *• nowy azef 
sztabu armil amerykan1klej ąen. 
lllelqw~y na lconferencJI pt"a-J 
w dniu 3t 1lerpnla anacth~ cił~ 
aweąo prnm6wienla pośw1tc:lł 
n.lskaemu morale tołn1erzy, na 
którym - )eqo zdaniem - odb•Ja 
Slf nl•lcorzystn1e szerokQ roi:pe. 
w1z•chn1ony w tf•rodzie iUttery• 
lcańaklm brak sucunku dla koł'­
pusu oflc:erskleqo. 

PRASA EGIPSKA WYST~PUJ&1 

l"RZECIWKO UTWORZENIU 
IMPERIALISTYCZNEGO BLOKU 

WOJSKOWEGO HA śRODKOWYll 
WSCHODZIE 

Tyqqdnlk eq1psk1 „Al Liwa al 
Gad1d" w artykule wst9pnym pt,, 
,,Prec~ z soJus,z.amJ wojskowymi•• 
domaąa s19, aby Eqlpt „rtlł z-re. 
rai ładnych sojuszów wojskowych 
z Zachodem". 

„Sojusz wojskowy :!: Zachod•m. 
do kt6reqo chcą nas wcląqn~ć nie 
przy n lesie nam nic- prócz śmłer• 
eł ł zniszczenia„. 

PRZYBYCIE WOJSK HIHDUSKICK 
OO KOREI 

Pierwszy oddział wojsk hlnc!U. 
sklch, któ~y prrybyf do stref„ 
l!demll ltar)'zowan•J n czy f .~OO 
tołn•etz)' I 77 oflcar6w. Dals&e 
kontynąenty wojsk hinduskich ma­
lli przybyć do ltorei 4 I I:! wrzeło 
ńla br. 

DWA SAMOLOTY AMERYKA~SKlł 
ULE'.Gt.Y KATASTROFIE 

z Tokio donoszą, te 1 września 
w pobliżu atolic;y Japonii uleąly 
katastrofie dwa amerylcańsk1e sa­
moloty WQ)skow•. 

Następna konferencja mini- kiego i krajów demokracji lu- kryte zółtyml znaczkami, ta­
strów spraw zagranicznych dowej, obrazuje życie młodzie- kim! jakie u nas przybija •lę 
krajów półbocnych ma się od_ ::.y w państwach Europy za- do turystycznych lasek. O­
być w Kopenhadze na wiosnę chooniej i kraja.eh koloniał- prócz znac2lków do kapeluszy 
1954 r.. ~rsch. mówii o ich walce..,, ~przymooowa.ne ~ _sizczególn•· 

' IDmvlodly teao między in­
nY~i epot.kanla naukowe. Je· 
dno z. takich 1tpatkań odbyło 
sill w gmachu Szkoły C:Hó­
wnej Gospodaretwa Wiejskie­
go. Tematem nara-Oy była 
„rolnicza nauka i praktyka 
w w.alce o zwięks.zanie uro­
dzajności gleby". Z ogro1IU1ym 
zaintereeowaniem słuchali ze­
bra.ni &tudenci referaitu -pro­
tektora SGGW, prof, d.r Ja­
dwigi Lekcz;yńskiej, o osią­
gńięclach polskich naukow­
ców I chłopów w zakresie 
podn<iszenia wydajności gle­
by. Cyfry l przykłady 
świadczyły wymownie ile 
fałszu tkwi w teoryjkach za. 
chodnich neomaltuzjanistów 
głoszących „prawa" stałego 
obniżania się wYdajności gle­
by, „prawa'', które w kon­
sekwencji w.prawiedliwiają 
wojnę. Zebrana tu młodzież 
nie uznaje tych „praw". Mło­
dzież ta domaga się od nau­
ki służby dla człowieka 
ofiarnej służby dla lu~ości. USA - Guwernantka: „Nie ruszać sit: z miejsca., wu; sam 

nie pozwala". 

B. WRZESINSKĄ„ 

• ' 
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o rozwój sportu 
ZPB im. Stalina 

Przed Krajowym Zjazdem Zakład przemysłowy 
w Przoduiqcych Chłopów - czy apleka 

„.Jednym z najważniejszych 
elementów buduwy podsta.w 
aocJalizmu w Polsce Ludowej 
- mowi uchwala Biura Poli­
tycznego KC PZPR - Jes& 
wychowanie nowego człowie­
ka. łwładomego twórcy no­
wego. socjalistycznego ustro­
ju. W procesie &ego wycho­
wania poważ1.ą rolę spełniają: 
wychowanie fizyczne I sporł, 
.klóre popnez podnoszenie 
sprawności fizyC'tnej I sllinu 
zdrowia na.rodu, pnysposa­
biaJą go do wydatnej pracy 
l obrony Ludowej Ojczyzny. 

„.Walka o upowszechnienie 
wychowania flzycimego I 
•portu staje się ważnym od­
cinkiem pracy ZMP I po:r.o-
11tałych organizacji • młod:&le­
łowych. Instytucji ksztail'ą· 
cycb młodzież. wojska. l zwi>P· 
ków zawodowych", 

Przez cztery lata, dzielące 
:nas od dnia podjęcia uchwa­
ły, stanowiła ona wytycimą 
do pracy na odcinku sporto­
wym w zrzeszeniach, szkołach 
i zakładach pracy. Ale jej po­
stulaty nie wszędzie zostały 
w pełni docenione l wprowa• 
dzone w zycle. 

swym zasięgiem miał objąć 
2 tysilłce młodzieży. Inne u­
chwały, analizy i postanowie­
nia - mówiły w podobny 
sposób. 

A Jaki jest dziś stan spor­
tu w Z~B im. Stalina? 

Kolo sportowe Uczy 315 
członków, ale nawel ta liczba 
nie jest ścisła, gdy.t więkstość 
członków koła to „martwe 
dusze• , to tylko nazwiska o­

'sób, które faktycznie do Kola 
nie należą. Przy tym wsrod 
około 100 czynnych sportow­
ców prteważa tnlodz1eż spoza 
zakładów, te szkól I ucttltll, 
zorganizowana w Kole Cen­
tralnym. W ltoie przy ZaJda­
dzle „B". gdzie orasmzacja 
ZMP-owska liczy o.kolo 4-00 
członków - jest 8 sportow­
cow, w kole przy Zakładzie 
„C" - pom1ji1jąc szach1s16w 
- 6. Właściwie nie lsimeie 
Rada Kołs, która zamiast z 
przewidzianych 15 członków, 
składa .t1ę d:1;lś z prl:ewodnl­
czącego kola F:ankow• 
skieso I instruktora - Oómi­
nikowakiego. Przewodniczący 
Frankowski oprócz swojej 
zasadniczej funkcji wykonu• 
je obowiązki aospodaria ko­
ła, sekretarza i kierownika 
sekcji piłki noMej. 

lina są i to nadzwyczaj sprzy­
jające: bo!Jka do dyspozycJi, 
sprzęt, który w miarę możli­
wości dostarcza Okręgowa 
Rada Zrzeszeni1' Sportowego 
„Włókniarz" oraz same zakła­
dy. 

Dlaczego więc sport nie roz­
wija się tu, a wprost prze­
ciwnie ilość czynnych 
członków koła wciąż male3e? 
Winę za to ponosi w pierw­

szym rzędzie samo kolo spor­
towe I jego kierównićtwo. 
Dlaczego nie twol,Ywano ze­
brań, dlaczegti przewodniczą­
cy Frankowski czy 1nstruk tor 
Dominikowski nie próbowali 
wytypować wartościowych, 
aktywnych członków kola do 
l;lracy w radzie I zarządach? 

Po drugie - winę za to po­
nosi Zarząd D21ielnlcowy I za­
ruidy zakładowe ZMP. Doko­
nując analiz i podejmując 
Uchwały zapomniano o Ich 
kontroli, zapomniano o na)­
wliznleJszytn - o pracy poli­
tyczno - u&wiadamlaJl!ceJ na 
hajnlin:ych 11.czeblach - w 
kołach oddziałowych i zmia­
nowych. 

W ośmiuset gminach ł5 
powiatach odbywają się obec­
nie uroczystości dożynkowe. 

Zbierają się na nich okolicz­
ni chłopi, bv tradvcyjnvm 
zwyczajem uczcić: pc,myślne 
zakońcl.eme żniw. Stara to 
tradycja, lec:i: nowi są gospo­
darze dotynek. Nie d:1;ied~ce i 
jaśniepanowie, lecz ci. którzy 
swym wysiłkiem dają krajowi 
chleb - gospodarze indywi­
dualqJ I spółdzielcy, robotnicy 
rolni z PGR.-ów, traktorzyści 
{ kombajnerzy. Inni też sa go­
ście dożynkowi: nie starosto­
Wie, nie !Sań~ry wymuskani 
oficerowie. lecz robotnicy z 
fabryk. górnicy, hutnicy. 
Wspólne fo święto tvch, któ­
rzy pracują na roli i ·w fabry­
ce. Rol)otnik daje chłopom 
nawozy szl1.lczne, traktory I 
maszyny. Chłop daje robotni­
kowi chleb, dale lkzne su­
rowce', ałl:v roslo bogactwo oj­
czymy. Miasta mają więt' co­
raz więceł tywności. a wieś 
coraz więcej towarów 1>rz.emy. 
siowycll. 

Antoni Korzycki 
pl'ezes ZG ZSCb 

Od czerwca ub. r. w naszych wpływał tak widocznie na ~ 
zakładach ctynny jest oddział Słtżen!e, to obecnie, na skutek 
metalizacji natrysk-:>wej. Do postojów, miast stawki akor-

11Za dostawy. szybciej I spraw- dnia 10 maja br. załoga od- dowej, pracown!cy otrzymują 
niej wykonuje bieżące prace działu pracowała systemem „golą dniówkę'. A ta „gola 
gospodarskie. Wieś polska, dniówkowym, otrzymując 40- dniówka" jest dość częsta, 
chłap! pracujący wybierają na procentową premię. Od tego gdyż np. w czerwcu oddz.ial 
zjazd najlep.o;zych swoich dnia, po zrewidowaniu swego zapisał ponad 80 godzin poslo-

którzy pracą swą przyczynie- przedstawicieli dobrych, stosunku do pracy, robotnicy ju na skutek braku pracy. 
ją się do wzrostu produkcji wzorowych gospodarzy i świa- przeszli na system akordowy. Interwencje w dyrekcji, któ­
rolnej, do lepszego zaopatry- domych obywateli. Niestety, właśnie przejśde r'I z kolei interweniuje w Za· 
wania ludz.I pracy w miastach Chłopi z całej Polski _ go- na akord ujawniło fatalną or- rządzie, powodują tylko to, że 
w artykuły żywnościowe Oni spodarze indywidualni, spół- ganizacJę pracy, zawinioną przez kilka dni jest praca, a 
to - ci najlepsi - radzić bę- dzieky I robotnicy rolni z przez Dział Regeneracji Zakła- następnie znów trzeba czekać. 
dą, jak należy pracować, by w PGR-ów _ prawowi~I wspól- dów Remontu Maszyn Prze- Stan ten musi ulec zmianie. 
każdym chłopskim gospodar- gospodarze kraju _ radzić mysłu Włókienniczego I Odzie- Jeśli Dział Regeneracji myśli 
stwie rooz.iło się więcej zbóż, będą na zjeździe także nad żowego. W rezultacie nie wy- o zwiększeniu w oddziale me­
by lepsze uzy~klwać odmiany tym, jak pogłębić sojusz ro- korzystuje się zclolnoścl pro- talizacji ilości 1tanowisk ro­
bydła, by krowy c!awały wlę- botnkzo-chłopskl 1 spójnię dukcyjnych oddziału, a załoga boczych i przejściu na w!elo­
cej mleka z pożytkiem dla miasta ze wsią, które są pod- narzeka na zarobki. zmianowość - to przede wszy. 
chłopa i dla społecz.eństwa. stawowymi warunkami umac- Ni mniej ni więcej - tylko stkim musi zapewnić: dostate-

Wezmy dla przykładu takie niania siły I niepodległości na- oddział cierpi na„. brak pracy. czną ilość pracy dla obecnie 
zagadoienie. Wydajność psze- szego kraju oraz wkładu Pol- Chwilami wydaje się że jeste- z.a1rudnionych I'f)botników. 
nicy z hektara jest u nas bar- skiej Rl.eczypospolitej Ludo- śmy w aptece, a nie w zakla- Pozwoli to :ialodze włączyć się 
dzo różna. w jednY':h gospo- wej do walki 0 utrwalenie dzie przemysłowym. Wpraw- do współzawodnictwa, pozwoli 
darstwach zbiera się z hek- pokoju na całym świecie. De- dzie co kilka tygodni odwiedza namacalnie przekonać się o za­
tara Pó 15-16 1 więcej kwin„ legaci radzić będą, jak swoją nas kierownik Działu Rege..'1e- !etach !ystemu akordowego l 
tall. w Innych zaś, które pracą umacniać władzę !udo- racji ZRM, inż. Bohatyrew, wyzwoli wiele cennej in.lcjaty. 
wprawdzie m8 ją te same wa- wą, jak walczyć skuteczniej z wprawdzie przyrzeka wtedy, v:y, jaka tkwi w załodze. Bo 
runki. ledwie 10-12 ą. Jest kumoterstwem I · kuł~<'kimi że „robotą to ja was zawalę, dotychczasowy stan, za który 
tak nie tylko ..., rótnych wo- machinacjami, jak żyć i praco- już jutro wyślę wam auto czę- winić należy Dztał Regenera­
jewództwach ełe t~kżP w są- wać za przykładem klasy ro• śc~ do r_eienerowan~a", ale mi-· c~i ZRM, jest kmygodny l ~­
sj,ectnich powlitt.ach gminach, botnlczej, która nie szczędz.i I jaJą dm, a p~acy me ma. men natycbmlaai być zllkwi-
a nawet w tych samych gmt- sil w budowie n{)wego życia, W re~ultac1e - oddział nie dowany. 
MGh i gromad~h. która pomaga I nadal pomagać ~konuie planu, nie wykonu- Ł W 

W intere~le eh. l!'pa t c,11leJ będzie chłopstwu pracujacemu ie pl~nu cały zakład, a. Pr•.: Z. ACZKO SKI d 
W Ogranl·czanlu wyzysku ku- cowmcy odd.ziału metahzaci1 Południowo· t.ódzkle Zakła „ 

naszei· goi;podarki trzeb'.ł pne- •- R t M•••vn Przem lackiego, w stal'"". ""dnosze- - klną. Bo ieślł przy sys...,.m1e emon u ~ - • 
cież dopiąć tego. żeby każde n1·u oświ'aty 1· ku.,l .. tu'r"yv na wsi·, dniówkowym brak r-:>bot nie Wlóklen11lczego 
gospod•rstwo stale się T'ozwi-

W ZPB im. Stalina zaróW· 
bo Komitet Dzielnicowy 
PZPR, jak i Zarząd Dzielni­
cowy ZMP interesowYIY się 
sprawą sportu. Na egzekut)'­
wach i zebraniach roboczych 
KD sprawa ta byla stawiana 
w bieżącym roku cztery razy. 
W ZD nie było zebrania czy 
posiedzenia prezydium, które 
nie poruszałoby sprawy apor­
tu. Narastały uch wały i de­
cyzje. 

Nic dzlwnl!go, te w takich 
warunkach nie odbywają się 
zebrania kół ant sekl:JL Nie 
bard:im jest z kim je rolllć, 
nie ma ich kto arganizawać:. 

Ten stan w kierownictwie 
kola znany bvł od dawna Z•• 
rządowi Dziell\icowemu ZMP. 
Do pracy w kole sportowym 
oddelegowano 2 członków 
pnizydium ZD: Piotra Jaros& 
i Zertona Michalaka. Jednak 
aktywiści cl w ciągu roku w 
wypełnianiu swojej nowej, 
odpowiedzialnej funkcji ogra­
niczyli się jedyllle do„. ucte• 
stniczenia w otwarciu sparta­
kiady. Na tym Hkończyla 'iii 
ich praca! 

Winien jest tównlet KOn\ltet 
Dzielnicowy P:tPR, który ft.e 
prowad2'.lł kontroli swych 
uchwał w tym zakre!ie 1 w 
związku z tym nie orientował 
eię w sytuacji koła sportowe­
go. Przyznał to kierownik 
Wydziału Ptopagandy tow. 
Marecki. Potwierdził ·to tak­
że fakt, że na naradzie w KD 
W dniu 25. VIII. br. poświę­
c(>nej sprawie sportu - ia• 
den z sekretarzy podstawo­
wych organizacji party<jnych 
nie zabrał głosu, co wskUuje, 
ie nie orientuj" ślę oni w za­
gadnieniach sportu w swoich 
zakładach. 

Radosne są nasze dożynki, 
Tegoroczne żniwa przeszły po­
myślniej niż w latach ubie­
głych. Szybciej i eprawnieJ 
zebrały plony z pól gospodar­
~twa lndvwidualne I spfit­
dzielcze oraz Państwowe Go­
spodarstwa Rolhe. Zasłużenie 
\Vięc dostają najlepsi żniwla­
rze tradycyjne wieńce. W ten 
9pogób wyraUiją im swoje u­
znanie sąsiedzi I m1e3scowe 
wł1<he Najlepsi UJŚ otr7vmu­
ją na uroczystościach dożyn­
kowvch krzyte zasługi. 

jało. Mamy ku temu ćoraz w lepszym wvkorzystywaniu 
wieksze możliwości, państwo techniki i wiedzv rolniczej. 
dostarcz.a w•I coraz więcej pp Sprawą terenowych ogniw 
przystępnych cenach nawo- Związ-ku Samcipomo~y Chłop. 
z6w sztucmych i m~sz:vn Dla skie.f I rad narodowych jest 
każdego go~pcd~-rstwa do@tęp- urzv!'llr ~zv•tko aby na 

W 01111nwiPdzi ntł krytykę 

"Nie zapominać o mniejszych zakładach" 
Np. w połowie ubiegłego 

roku egzekutywa KD zobo­
wiązała Radę Kola Sportowe­
go. sekretarzy podstawowych 
organizacJi partyjnych, sekre­
tarzy rad zakładowych i prze­
wodniczących zarządów od­
działowych ZMP do przepro­
wadzenia szerokiej pracy nad 
umasowieniem sportu, który 

A warunki dla rozwoju 
sportu w Zakładach im. Sta-

Brak odp"Owledttlej pracy 
pollt)'czno - uświadamiającej 
wśród młodzieży, brak kontro­
li pracy koła ~towego ze 
strony KD I ZO - oto główne 
przyczyny niedorozwoju sportu 
w Zakładach im. Sta11na. 

---------------------------. Na ostatniej, wspomnianej 

W ten sl)<>sób wiedza ludowa 
wyrata Im UZńlMlie ta to. ie 
corbz ofiarniej I wydajniej 
oracuj-. te W7.0rowo wvwia­
zu.lą się ze sw:>lch obowiąz­
ków wobec państwa, że dbają 
o swoją gosr:>odarke I stale 
podnoszą ją na W}'ższy Po­
ziom. 

ne jest zlamo selekcyj11e. ziazd poiechall na11e~. aby W związku z artykułem pt. 
Wzrasta z roku na rok pomoc obrady zjazdu były dalszym „Nie zaponllnac o mniejszych 
agrotechnictna t weterynaryj- krokiem w umacnianiu soju- zakładach" z dnia 2ł lipca br. 
na. stu robotniczo-chłopskiego I Nr 176 „Głosu Robotniczego" 

Omswlana będtle takte podnMzenlu gospodarki rol~ otrzymaliśmy z Komitetu 
ntj naszego kraju na wvższ:v Dzielnicowego PZPR $ródmie-

sprawa wypelnlania obowląz- ""zi'otn, bv • dv•ku~ll. która ś ś · · 
kó hl p6 b -' t ,,., • ~ cie - Ptawa wyja n1e111e, w 

w c O w wo ee pans wa. tnr?vć olP bP•hlP ~' ~zc• 0 "ln<e. którym czytamy: 
r na ten ternat lf'•t wleli' do wvciągnał dla 8łeble Wnioski Artykuł słusznie wskazał 
powledr.1mla. Wiek~zość chlo- kllżdv p<:>lskl chłop pracujący, na niedociągnięcia w pracy 
pów wvkonuja te obowi11z.kl pod d sumiennie 1 uczciwie, 1ak by zjazd stał się stawą o Instruktorów. Uwagi :i:awarte 

uczvnienla dalszego powqżne- w nim pomogą w znacznej 
przv•talo na świadomvch oby. 11:0 kroku w dzlele powlększe- mierze w dalszej pracy apara­
wate1i l patriotów. Wielu łest nła bo!!actw I urrto<'nienla nit· towi politycznemu naszego 
jut takich, ktńn• nie tylko szeJ ojczyzny _ ważnego o- Komitetu Dzielnicowego. 

głębnłe przeanallzowahy ! 
przedyskutowany na posle.­
dzeniu egzekutywy KD oraz 
omówiony na odprawie in­
struktorów etatowych i nie­
etatowych. Wnioski, Jakle zo­
stały podjąte, pozwolą pod­
nieść pracę !ristruktorów na 
odpowiedni poziom, a tym sa­
rnym okazać wła~ciwą 1 
wszechstronną pomoc poszcze­
gólnym organizacjom party}­
nym w zakładach pracy. 

CZ. TOMCZYK 
sekretarz KO PZPR 
śródmieście-Prawa że nie małą uteri:!ośel ile l'?hlwa obozu pokolu. Powyższy artykuł został do-

swoje obowlatkl wvkonali,_ _________ -:---------------~--~-~--~-----------~------~ 

już naradzie podjęto 1zere11 po-
8tanowleń. które o Ue będą 
trea llzowane. o Ile nie z:;ipom­
nl się o ich kontroli - rokują 
nsld7.leJe na pOorawę w stanie 
sportu w tyćh naJw.ększyeh 
zakładach Łodzi. 

ZobowlRzano sekret11nv pod­
stawowych ore;e!llzacli partvj­
nyc!-1 do zapoznani11 1ię ze skła­
dami tarz„dów kół sportowvch 
I do wydeles:owanla młodych 
ezlotików partit z partyjnvm 
7'1d•n'"m pracv w knl1> R!!­
da zakl„dowa ma powoła<' ko­
mlde do ureeutowan·a spraw 
sbrzętu. który wskut"'k br11ku 
g;o<.nndarza rr1arnuJe się I !!lnie. 

Uwłeńczf!niern atnlrrnych ł 
pol.vistowych dotyMk będ::i 
dnł.vl'kl centralne. w dl'\lu 6 
września w Szczecinie. Udział 
w nich wezmą przodujacy 
chłopi mało i średniorolnl, 
cdonkow!e !póldzlelnl pro­
dukcyjnych I przodownicy 
pracy z PGR-ów I POM·ów. 

W przeddzień dożvnek zaś, 
5 września, obrad'Jwać będzie 
również w Szczecinie Krajo­
wy Zjazd Przodujących Chło­
pów. Zjadą się nań delegaci z 
całego kraju: przedstawiciele 
chłopów mało I średniorol­
nych, gospodarującyc~ Indy­
widua lnie, spółdzielców, pra­
cowników PGR-ów .I POM-ów, 
intelige-nclł wieJski~j. Obrado­
wać oni będą na<I tym. jakie 
za stO"ować należy środki. att'­
l>y zmniejszyć Istniejącą nad­
mierną rozpiętość międz.y 
tempem rozwoju przemysłu a 
rolnictwa I w ten sposób przy. 
czynić sli: do SzY.bszego pod­
niesil'nia stopy życiowej, do­
brobytu materialnego 1 dal­
szego wzrostu kultury naj­
szerszych mas pracujących w 
mieście i na wsi. 

znacznie !l'l't.ed' teMl"llnem, 

Nie brak 1ednak takich 
chłopów. ktńriY zalegają w 
splacle pod11tków t w d~ta­
wach. ciagną więt' ~omodarkę 
całego kraju w tvł. hamuiąc 
naaz manz nimrz.ód. •zkodz11c 
w ten sl>Ol'ób państwu. a 
przede wn:v~tkim wbie osobi­
ście. Im wiek~n jest nasz u­
dział w budownictwie Pot.kl 
„0,..,ożnel. dn,tatnlPi. tvm 
wlększ:i może być pomoc pań­
~twa dlR robot.ników i 1'1jacu­
jących chłopów, Przodujący 

chłopi nie mol!a patrz~ obo• 
1<>tnif' n'I r>Odf'hnP O<'li>"•n;e 
sią. Najlepsi przedstawiciele 
chłopów pracujących 'na zjeź­
dzie omówl11 epo!l<lby mobili­
zacji naszej wsi do termino­
wego ł całkowitego wywh1za• 
nla się z obowiązków wobec 
państwa ludowego, państwa 
ludu pracy. Podzielą się swy­
mi doświadczeniami w walce 
z kułactwem, które świado­
mie, Qciąl!aląc się z dostawa­
mi, u~iłuJe hamować nasz ro;z.­
w61. naS'Ze budownictwo. I 

Walentyna Kwaśniewska 

Jeśl1 wszy,tko to zostsinl~ 

S1atowe ko.natmkcje Pa!ar11 u>znosio. się co?az wvżej t w11-
żej. 

WV'knnane, \eśl• ZMP popro~ 
wadzi dobrą roboti: ..,ycho­

w1wcza. jeśli utdrowlone zo­
staną i<tosunki w Radzie I za­
rz•<lRrh zaklo>dO\VVt'h kól •nnT'. 
towvc:h. spr~wa cpnrtu w Za­
khdach im. Rtal!na winna 
ulet' nom·awle. Bo um••owie­
nle spoTłu .lest tu bard1iei niż 
"o?łe lri•h!Pi możliwi!: of'roka 
baza młodzieży, możliwości 
snrzętu 1 boi~lc - w~zv~tko to 
~t1mowi nrze•\Anl<P do \ak naj­
szerszpgo 'lo\'Vkorzyst'lnia tel 
wa?:nei dziPd~lny. jaka je•t 
•nort, drl wołvwu na mlodziet, 
kMr'I <'7"'sto je•7.C'7P nłP umie 
wła§r'wl'". w sposóh •kultura!. 
ny t i:drnwv s~rł7:i<' swego 
wolnego od prarv C7a•u. 

Na zjeździe najlleznle1 będą 
reprezentowani chłopi gospo­
darujący Indywidualnie. Jest 
to zrozumiale. bo przec1ez 
większość produkcji naszego 
rolnictwa pochodzi z gospo­
darki indywidualnej. 

Od zjazdu dzieli nas zale­
dwie kilka dnl W całym kra­
ju trwają do niego przygoto­
wania. W czynie przedzjazdo­
wym wielu chłopów przyśple-CAii - rot. Zyg Wdowlflskl. T. (UCGIER Delegatami będą właśnie cl, 

Na poziomie 30 pięter 
Noce są Jasne. pogodne. W te 

noce •lerpmowe z daleka 
gw1ażdzulym ra1dem zbiegają tu: do 
Warszawy dz1esiątk1 poc1ągOw A ze 
wszystktcb tych pociągów JUZ z odle. 
głosc1 40 czy ao kilometrow blegn14 
ku 1ygnaltzowanej luną ilwilteł sto­
licy ciekawe spojrzenia C1ekawo$C 
z.ostaje na11orodzona: na 40 k1Lome• 
traw od Wanzawy wtdac w nocy 
śwlat\a bramu1ące dźw1g1 na l)udo­
wle Palacu Kultury I Nauki Im. J. 
Stahna W ciągu ostotmcb letnkb 
miesięcy wyrósł on wysoko ponad 
syłw!'tkę Warszawy. dalac już zupel­
nle konkretne pojęcie sweJ v.nelko­
ki swego maj'!statycznego wyglądu. 

Po prostu nie chce s ę wierzyć, że 
zaledwie rok I ctterv m1es1ąre m1)11 
od chwth. gdy rozpoczęto wykopy 
pod fundamenty - w dmu I m~ja 
1952 roku Ze nie rna Jeszcze roku, 
jak zrównała slę z. l.ll'm1ą szer.i 
skrzvn a telazobPtonowego funda· 
mentu I w pRżdz1ernikowa '7arugę 
poczely wvr„•tać stalowe kolumny 
I belki 'zkleletu 

A dzlsla\ boczne skrzvdla Pa'9l'1.I 
Ea już W stanie mrowym gotowe. 
Wvb1egają na C'ttery strony ~wiata 
od cokołu wieży części środkowej. 
coraz szc?.etntpl <:>k-:-vwają jP jasne, 
kwadratowe płyty cetbmieznego ob­
licowania. 

Stalowv szkielet równlet nie §wled 
czerwnnawo-brunatną nagości• me­
talu Ponad szczvty czterech bocz­
nvch baszt - 11dz1ei do 70 metrów 
wvsokości wypPlniłv iuż ceit'v puste 
przestrzenie pom edzv kolumnami I 
d?.w1garnmt A c~gly te z kole! okry_ 
łv sie od razu od zewnątrz takimi 
somvmt plvtam1 oblirowama. jak I 
gkrovrl Is borzne Pała<'U 

30 k:nndv~nacit <7k eletu stqlowe­
f!;O wvieJ niż do połowy tel yrysoko­
ści wvmurnwanP I 0bl:rowane ~ciany 
boczne gotowe skrzvdla, murv pól­
koll•tel sali koMresoweJ na ukofl­
czenlu - oto bilanE tych miesięcy 
pracY widziany okiem przechod11la. 

,· 

260 ty3lęcy rtt~trdw 1ześclenn1ch 
wykonanych robot ziemnych, 18 ty• 
s1ęcy ton zmontowanej konstrukcji 
stalowej, 60 tysięcy metrów sześc. 
ułożonego betonu, 60 tysięcy m sześc. 
gotowych murów - to bilans pracy 
w języku budownlciych te&o W•P•· 
niałego kolosa. 

A jeszcze trzeba w1pómnleć o tym, 
że poszczególne piętra oddz ellly od 
siebie stropy, montowane z płyt że; 
lazobetonowych, przy11otowywariycb 
w bazie przemysłowej, zaopatrującej 
budowę I o tym, że jut kończy się 
prace przy doprowad:tanlu do ima­
chu przewodów wodociągowych i ka­
nalizacyjnych, ie SJęga już terenu 
budowy rurociąg, który z elektrowni 
na Wvbrzeżu Kościu•zkowsk m, a 
później z elektrocleplownl terań• 
sk1ej dostarci:y parę dla instalacji 
centralne110 ogrzewania. 

Na budowie widzi się ntew•elu 1u­
dzl. Ciągle tylko nielieznl spawacze, 
z.aw1eszenl ńil ~talowych belkach, 
migają błęk·tnymi błyskawicami sPa• 
warek Cią11le tylko na najwvższvm 
gri:ebleniu muru ujrzeć można gło­
wy niewielu murarzy - wysoko­
ściowców. ,,wierchołazów", jak Ich 
nazywają pracowntcy wielkiej budo-
wy . 

Ale budow11. chO" nlew•@tke jej 'Zlh 
łoga. pochłania prac4! ogromnej ar• 
ml! kliku tysięcy Judzi. Olbrzymia 
ich wlek•zoś~ pracuje w bade prze­
m \>•łowej budowy 'l'am przygoto­
wywane •a wszystkie elementy• pły­
ty stropowe nowe belki stalowe. ko­
lumny nowej kondygnacji. Sta:ntąd 
przybywają rći:nych rozmiarów i 
k~ztałtów pre!abrykowrme płyty ob­
licowania Tam już dzisiaj wre praca 
w oddziale Instalacji sanitarnych -
Wlelklm warsztacie. ktiiry wykonuie 
wszy„tko w dzledtinte łn~ta lac11 ka­
nalizacyjnej wodOCl~IJOWeJ I klima­
tyzacyjnej . Z robotnikami tego wa~­
sztatu rozpoczynają "''Yśclg elektro­
technicy. któn:y również maj11 swo.1ą 
„fabryke" instalacjL Wcl11ż oraeu.ie 

autamlltyczna betoniarnia ł fabeyka 
zaprawy. We1iąż czynne 8ą potężne 
warsztaty remontowe sprzętu 
przecież tyle samochodów woz.i ma­
teriały dla wielkiej budowy, tyle 
precy:i:yjnycb t potężnych maszyn 
bierze udział w pracy, wyręcz.ając 
człoWieka. 

Oprócz dtwlgów, które girlandą 
łwietel obramowują' swe sylwetki 
na szctycte stk1etetu, pracują ob11cnie 
na Części wletoweJ również windy 
robocze, którYml podaje. się na górę 
cegły orat l)lyty ceramiczne i zasob­
niki 1 z11prawą. Dżwigi służą tylko 
dla montażu konstrukcji stalowej. 

Jeszcze kilka zaledwie dni, a Pałac 
dosięgnie 34 kondygnacji l 136 me­
trów wysokości. Będzie to już koniec 
środkowej części wieżowej Wyżej -
do wysokości 45 p ęter - wzniosą się 
już tylko dwie zw11żające"Się 'ledbu. 
dówkl i stalowa igltca, sięcająca 226 
metrów Tak więc przybędzie jeszcze 
Pa1'1cowl 100 metrów wysokości. 

Na piecu budowy I w baz e' prze­
my!Wowej w Jelonkach coraz częściej 
słyszy się rozmowy w języku pol.­
sklrn. Plakaty ostnegające o niebez­
pleczenstwle, Informujące o wyma-
11an!ach iechowanla się na budowie 
widnieJ11 także w dwóch językach. 
W§r6d kliku tyslędy robotników bu­
dowy - ponad 25 proc. to robotnicy 
polscy. Widzimy ich pośród murarzy 
I zbrojarzy, widzltny wśród kietow­
ców zwinnie manewrujących cięta­
r6wek-wywrotek, widzimy nawet 
kilku - tych najlepszych -spośród 
spawaczy na szkielecie części wyso­
kościowej, błyskających błękitnymi 
ogniami na świeżo podniesionych 
dźwigiem belkach. W w'.elu miej­
scach pracują obok siebie współza­
wodnlczac ze sobą brygady rad~lec­
k1ch I polskich robotników Nasi bu­
dowlani dobrze :tdają egzam n, osią­
gając znaczne przekraczanie norm. 

· Nawla~em mówiąc. radzieckie normy 
budowlane sa o 20 proc. wvższe od 

naszych nowych norm w budownlc­
twlel 

Budowa stała się wielką szkołą dla 
naszych robotników i techników. 
Spośród polskich pracowników wy­
szkolono jUż wielu laborantów dla 
laboratorium materiałów budowla­
nycb - niezmiernie ważnej komór­
ki budowy. 

Wyszkoleni zostali technicy nor­
mowania 1 technicy bezpieczeństwa 
pracy Na budowie obserwują pracę 
radzieckich budowniczych intyniero­
w1e, stanowiący komórkę Polskiej 
Akademii Nauk, oraz studenci wyż­
szych kursów polftechniki, w c:r.ym 
kilku ksztalcacych się w politechni­
kach. ZSRR. Inżynierow e z Biura 
Pełnomocnika Rządu dla Budowy 
Pałacu Kultury I ci właśnie inżynie­
rowie z komórki PAN kierują na­
grywaniem tilmów instruktażowych, 
które obelmują na wielkiej budowle 
poszczególne prace, poszczegOtne 
pro<'e~y produkcyjne. 

Filmy te staną sią cenną pomocą 
dla naszych fachowców wtedy, kiedy· 
jut budowniczowie radzlel'cy zakoń­
czą ewą pracę, kiedy odjadą od nas, 
pozostew'ając w Warszawie wspa­
niale dzieło swej myśli I swych rąk. „ • • 

Coraz wyzeJ I wYźeJ :wznon11 się 
cztery wielkie dźw!iit. świecąc w no­
cy trapezami girland świetlnvch. Pa­
łac rośnie z szybkością niespotykana 
na naszych budowach. Pracują nad 
tym w zgodnym rytmie tysiące ra­
dzieckich budowniczych l setki Ich 
bol<k'ch towarzyszy Pracuią nad 
tvm w dalekich fabrykach Związku 
Radzieckiego, w hutach, zakładach 
ceramicznych w fabrykach technicz­
nych dziesiątki tys!ecy robotników. 
Wspólną pr~cą radzleck;ch I pol­

skich robotników I tnżynlerów ro­
śnie wspaniały gma<'h - •ymbol wie­
czystej przvjaźni dwóch narodów. 
gmach. który będzie przepięknym 
akcentem socjaLstycznej Warszawy. 

J. DĄBROWSKI 

- przodująca tkaczka 
15' minut przed rozpoczę­

ciem pracy, to dla Kwaśniew­
sloej zawsze jak zwiad przed 
b•twą. Najpierw oglądała u­
ważnie każde krosno. Jeżeli 
dostrzegła jakiś defekt, ścią­
gała natychmiast majstra. P-:>­
tem apr11wdzala, czy wątek 1 
osnowa są w porządku. Na ko­
niec zaś dyskretnie zaglądała 
do kart „Mój plan" u sąsiadek. 
C'ekawilo ją, jak Innym idzie 
praca, któn, ze współtowarzy­
szek wybija się ostatnio. 

Zresztą nie tylko ona tak 
czyniła. Wczesnym ptakiem w 
tltalrti była także przodownica 
W;.Jczakowa, której jeszcze 
n!gdy nie zdarzyło się spóżnić 
do pracy albo opuś<;,j,ć dzień 
bez poważnej przyc~ny. Po­
zornie zdawało się, ze Walcza­
kowej nic w tkalni nie intere­
s~je, tak była zajęta swoimi 
automatamL Wystarczyło je<l­
nak, by któraś z tkaczek nag­
le zwiększyła wykonanie pla­
nu dziennego, a Walczakowa 
od razu śpie!lZillej uwijala ,.;.ę 

wśród krosien, czujniej tropi­
u zrywy I drobne usterki.. 

* „ * 
Ogłummjący loskot wypełnia 

hale produkcyjne. Migocą nie­
spokojnie czółenka. Bidła z za­
ciekłością „przybijają" nlcl 
wątku. Białe piaty tkaniny 
sp1ywają na walki. 
Kwaśniewska zerknęła na 

salę. Wszędzie pracowały kro-
6!la Gdzienlegdz.ie tylko nie! 
postrzeżenie przebiegały tka­
c.clti. 

- Dziesiątki, setki maszyn 
- ws-zystkie posłuszne woli 
człowieka - rozmyślała nieraz 
o tych sprawach Kwaśniew­
sk& Ot, choćby i ona Ma swo. 
je 32 krosna. Biegać wokół 
nich trzeba, bo trzeba, ale też 
huczą bez przerwy. I ta skład­
na, wydajna praca napawała 
)a radością. Tu, w zakładach, 
czuła swoją silę, siłę całej 
klasy robotniczej. Tysiące me­
trów tkanin 9Chodzących co­
d7:ennie z krosien mówiły jej, 
7.e praca tkaczek przynosi do­
bro I pożytek całemu n8rodo­
wl Kwaśniewska czuła się 
potrzebna innym. 

Nieraz moglo wydawać się, 
ze sprawy zakładu mało ją 
imeresują. Nie brała udziału 
v, różnych praca-0h społecz­

nych. - Ja tam wielu rzeczy 
rue wiem, a może I nie rozu­
miem, stara już jestem i w 
szkofach mnie nie uczono -
odpowiadała zwykle, kiedy 
grupowa partyjna F!lip1ako­
wa lub Ros1akowa lntereoowa­
łv się, dlaczego rzadko na ze­
braniach zostaje. Inni :nają 
nn!ej zajęć, ja po pracy mu~zę 
jhszrze dom oporządzić, mam 
męża, dzieci. Ale w robocie me 
pokpię - podkreślała z. na­
~iskiem, - To jest mój święty 
obowiązek. 
Taka już była. Skromna, pra­

cowita, &pokojna. Chociaż spo­
k'lJna na pozór. Majster Gry­
glak wie o tym doskonale, bo 
głowę mu nieraz chciała Kwa­
śnii>wska urwać, kiedy zbyt 
""olno śpieszył do popsutego 
kr<•sna. O, chOćby I tera.z 

W rytmicznym biegu kro.sten 
coś się zepsuło. Stanęło jedno, 
drugie, trzecie„. Tu czółenko 
wbiło się w osnowe, tam Kwa­
śniĘ'W9ka nie mogla od razu 
zn.aleźć przyczyny. Popędziła 
po Gryglaka. Szybciej, 
majstrze, szybciej - ciągnęła 
go natarczywie, aż się Gryg­
lak zezłościł: - Mówi, że sta· 
ra, a ile to ognia ma w sobie! 

- A co? Może tak będzie 
iak w lipcu? - krzyknęła mu 
w samo ucho. 

Tego lipca Kwaśnlew~ka nie 
zapomni tak prędko. Nie szła 
1ej wtedy robota. Krosna się 
P"Uly, ale jeszcze gorzej było 
z ich naprawianiem. Majstro­
wie się zmieniali, !Ile wiadomo 
było kogo ciągnąć do odpo­
wledzialności. A w rezultacie 
plan lipcowy wykonała zal~­
dwie w 95,l proc. A przecież 
nie tak dawno, bo w czerwcu, 
wyrobiła 107,l proc. To było 
nie do darowania. Tak opaŚć, 
jak jaka uczennic< I 

Teraz Kwaśniewska pilno. 
wała każdego krosna. 

* * * Dochodziło południe. Krosna 
riagrzewały się od słonecznej 
strony. Kwaśniewska pracowa• 

Donios!q Tolę w wychowaniu Taazieckiej młodzieży odgrv­
wa praca szkolnych leól naukowych. 

NA ZDJĘCIU: czlonkin'e kola t1u.ukowego, studiującego za­
gadnienia *ztuki XIX wieku w Muzeum Ro~jskim w Lenin• 

Dradzie, 

ła dzisiaj wydajnie. Ranny 
cteiekt został SZ;Ybko usunięty, 
Obejrzała kart~ „Mój plan". 
Sprawdziła wyniki za. 0&talni~ 
dni. Oto rezultaty za 20-26 
sierpnia: plan dzienny od 10~,l! 
- 110,6 proc„ plan nara.stają­
cy - 107,2 proc. Kwaśniewska 
była zadowolona. Zmyje tę 
l:pcową porażkę. Wczoraj wi­
ctziala u Walczakowej: - plan 
dz.lenny wahał się od 95,5 -
110.4 proc„ narastający wyno­
sił 103,9 proc. Przewzięła wi.ęe 
rY\'-'alkę, ale teraz znów No­
w Jjska wysunęła się naprzód. 
20 wykonała plan narastający 
w 112,l proc. 

Jeszcze godzina. jeszC2e 
pól.„ Co też tam Marysia w 
domu robi? - myślała Kwa­
hi„wska o córce. - Antoś, 
babcia„. Snuły się myśli. jak 
m"'• Dobrą pociechę miala 
Kwaśniewska z dzieci. Mary­
sia skończY,la już szkolę pod­
stawową, została przodownicą, 
jak matka. Teraz pójdzie d<> 
VIII klasy. Antoś przeszedł do 
VI klasy. „ * 

- Ja, gdybym była mloda, 
to bym rue tak przodowala -
powiada Kwaśniewska 
Nii<t by ml nie dorówna!. Zad­
nych trosk się nie ma. Ale tale 
jak ja? Nabiega się człowiek 
przy krosnach, przyjdzie do 
ctomu, znowu robota. Bo to 
obiad ugotuj, zakupy poczyń 
- Je!t chodzenia na cale po­
południe. A rano, gdy dzieci 
idą do szkoły, trzeba by im 
też coś lepszego przygotować 
do zjedzenia. 

- Tak, nie łatwo i wywią­
:u~ się z pracy w fabryce, t 
dlJm w porządku utrzymać A 
tu by warto i dla siebie tro­
chę czasu znaleźć - wzdycha 
tkaczka. 

K waśnlewska bardzo lu bł 
książki. Na stole I w suitce 
\ubierała się już spora biblio­
teczka. Znajdują ~lę tu prze­
W'.łżnie klasycy: Sienkiewicz, 
PruP. Orzeszkowa. Zeromski„, 
- Wieczorem, w niedz.iel4= 
lub święta, kiedy nie chce . się 
cztowiekoW'l nl~dtle ruszyć z 
m;~zkanla, przyjemnie }est 
po<"l'vt.ać aobie - mówi Kwaś­
niewska - dowiedzieć się. jak 
Judzie żyli. Większa cheć po-. 
w•taie późnlei w człowieku do 
pracy, bo te k~iążki pokazują, 
jak Już daleko ooeszliśmy od 
tt.mt>-ch czasów. 

• • • 
W pracy 1 życiu Walentyn'f 

Kwaśniewskiej. tkaczki z Za­
kładów im. Duboh, nie ma ja­
k,chś gwałtownych przeżyć, 
nagłych zmian. Kwaśniewska 
zawsze stara się wykony­
wać rzetelnie swe obowiąz­
ki. Kwaśniewska cieszy się ze 
swcich osiągnięć, z innego. lep~ 
szego życia ewoich dzieci. Ila 
radości było w domu po po­
w~'lcie dzieciaków z kolonii. 
Zdrowe, wesołe. op~lone! Ona 
teg<' nie znała w młodości. Z 
t"lgo uczucia rodzi się jej za• 
?Bł I ambicja do pracy. 

W.UDALSKI 
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Kłopoty 1-klasistów ~ 
Wallia „ „ 

mozgo w Między 2 bramkami a także osób • nieco starszych 
POWSZECHNY (Obro~cow Stallftl 

lllMdU 211 - ~"<lr (9 15 -
„Czt11 ·n1eck1 I 1"łł0 tołn1erz.e·• 

NOWY 1w1~cKowskt"Y.o 151 ..-i 

11odz. 19 - ,.Ozie„czyoa • 

zastąpi walkę 
• . „ • 

m1ęsn1 
Hala Włolrn t arza na Wł· 

dzew1e dud11I od duplugu 
k1b1ców P1·zed hal ą, g~ste 
tłumy pub11cz11osc1 wsłu· 
eh uią s i ę w każtJy szmer, 
dochodzący z wewuąt r z. 

Tak dzieje si~ zazw yczaj 
w dulach wiel kich lmpre2 
bokser·sklch 6 września 
czeka Ją r•ówn1e2 wielka 
tmpr ·eza hnµr·eza na ska· 
lę ogólnopolską. Ale tym 
razem bęrłzie pa11owała w 
oleJ od go•I' 111~ 9 rano do 
potnych gndzl n wieczor­
nych - ldealua 111emal ci­
sza Slychać w nleJ bo;:dz1e 
tylko taiemmczy s1ept ze· 
&arów I.„ szelest cichych 
Btąpar'I sęr1z't'lw t kibiców. 

Si:dztow 1 ~ turn1eJu sza. 
chowego ma 1ą wspaniale 
życie Jak żadni l11rrl . cie­
szą się 11a1et ną Im powa~ą 
I autor·y1e1em u zawodni· 
kOw 1 u pub11c z11ośc 1 Pu· 
błlcznosct spodziewamy 
się w uledz l el~ wiele Pl'zy 
srachowu lcł:lch bowtern za· 
1lądą nte <ylko nowicjusze 
szachów ale I wyo·awnl mis· 
trzow1e o renomowanych 
nazwiskach . Jedni z plerw­
H.ych zgloslll się do nasze­
go tur·nleJu - Malcarczy1c, 
Gi1dahnsk1, Kwapisz. Do-
mansk1, P1echotat Wro-
blewskł l najmłodszy 
20·łetn1 mistrz krajowy, 
Szym„lisko. Z kobiet - dr 
He„manowa I Fastyn. 

mały Jacek p,,.zygot~wuje słę w g1'onfe 
rodziny do szat nowego turnieju bt11ska­

wicznego „Głosu UCJbotniczego". 

rewodnlkOw chodzi nem 
najbarrlzle' Czekarny rńw­
nlet n!i zglos.enla waszy~h 
koleżanek. W turnieju na. 
szym będą bowiem graly 
kobiety w osobne! ocz)'wlś­
c le grupie. 

partie. otrzyma piękny ra· 
dloorlblornlk - negrortę 
redakcji „Glosu Robo•nicze 
go" . Zdpbywc<'>w 2 I 3 miej 
sca też oczekują wartośclo · 
we na~rorły Rady GłówneJ 
ZS Wlllknlarz I Sekcji Sza 
chowej ŁKKF - w postaci 
2 7egarńw szachowych. 

DRUZYNA piłkarska 1 Juniorzy Unit również 
GWKS w przyśpleszouym bardzo starannie przygoto 
tempie odrabia swe zaleg· wywali się do tych zawo 
!ości. powslałe w wyniku clów. toteż nawet porażka 
przerw. Jakle ta drużyna wlcemlst!'za Polski nie bę· 
miała w rozgrywkach o dzie dla nas dużym zasko 
mistrzostwo klasy A. czenlem. bowiem poziom 

Wczoraj zespól GWKS łódzkich Juniorów )est bar· 
zmierzył •lę z Gwardią. dzo wyrównany. 
Wygrała dl'użyna woJskc> 
wych 6:2. 

DZIS na boisku GWKS o 
godz. 16.30 Jedenastka woj­
skowych rozeiira drugi za· 
legły mecz Przeciwnikiem 
Je) będą Budowlani. 

Dziś również na boisku 
przy ul. Wołowe.I w meczu 
towarzyskim zmierzą się 

Gwardia (W-wa) -
Budowlani (Gdańsk) 

2: I 
KS 1m. Strzelczyka r brat· Zaległy mecz I-ligowy 
nim kołem Stal I przy tódz· 
kle) Fabr. Maszyn. Paczą. między wymlenlonyml 
tek godz. 16. I 

Dochód przeznaczony drużynami zakończy 
Jest na budowę Warszawy. się wygrani\ piłkarzy 

BARDZO Interesująco za 
powiada się początek r<n· warszawskich. którzy 
~rywek p;Jkarsklch o pu· decydującą 0 zwyclę­
char Polski Do turnieju 
tego zgłosiło s i ę ponad 200 stwle bramkę strzelili 
drużyn I zahrakłoby mlaJ· dosłownie w ostatniej sca, gdybyśmy chcieli za 
mieścić terminarz tycb sekundzie gry. I 
spotkań. Ograniczamy się 

dziś przeto do zapowledzla· 1----------­nego meczu junlorńw. WI· 
cemlstrz Polski - Włók· N" d • I 
nlarz w wyniku losowania le Z:Je ne pary 
tram na Juniorów Unii. 
spotkanie to rozegrane zo. 11-Jigowe 
stanie w sobotę o godz. 15 
na stadionie Wlńknlarza. 

Szczególnie po turnieju 
'lwldnlcklm obllczenta teo 
retyczne wskazują, że pt>· 
win ien zwyciężyć 'Włók· 
nlarz. ale? ... 

W 15 dni dookoła Po Iski 

Najbllższ} m przeciwni 
klem lódzklch drui:ollgow 
cńw będzie sos11ow1eck• 
Stal. Mecz Włókn i arza ze 
Stalą odb<;'dz le się w nie 
dzielę na starllonle pl'zy 
AL Unii. Początek o godz 
16. 

W tym samym dolu od· 
będzie się ponadto ti dal 
szych spotkań li -ligowych. 

Sezon szkolpy w sklep:.,h 
łćdzk:ch rozpoczął się już w 
połowie sierpnia. Placówki 
zaopatrujące małych klientów 
zostały w tym roku na pozór 
dobrze przygotowane. A jed­
nak już w drugim dniu no­
wego roku szkolnego okazuje 
s i ę, że w zaopatrzeniu skle­
pów są poważne braki 

PODRĘCZNIKI 

„Dom Książki" w tym roku 
rozprowadził kilkadztesiĄt ty­
sięcy kompletów różnych pod­
ręczników szkolnych. Obecnie 
w · wielu księgarniach zapas 
podręczników został już wy_ 
czerpany. 
Wędrówki uczniów po księ­

garniach świadczą, że na te­
renie szkól nie zorganizowano 
dotychczas wymiany podręcz­
ników z lat ubiegłych. Ucznio. 
w!e starszych klas powmni 
przekazać niepotrzebne im 
I;siążki młodszym kolegom. 
Sprawą tą winny jak najszyb­
ciej zająć się kierownictwa 
szkół, komitety rodzicielsk·e 
oraz organizacje młodzieżowe. 

PRZYBORY SZKOLNE 

W sklepach papierniczych 
od kilkunastu dni pimuje oży­
w:-ony ruch. W dniu wczoraj­
szym jednak liczba załalwi•.)­

nych była rekordowa. W za­
opatrzeniu sklepów są juz jed_ 
nak pewne braki. Próżno tam 

granatowych ubranek dla 
chłopców, szkolnych mundu:­
ków dla dziewczynek, nie ma 
zupełnie biąłych kob1erzv­
ków do fartuszków itp. 

TORNISTRY, TECZKI 

Teczka czy tornister jest 
marzen '.em każdego uczn' a 
rozpoczynającego naukę. N'e­
stety, w wielu sklepach ga­
lanterii skórzanej daje sit: od­
czuć brak tornistrów z·.vłasz­
cza tańszych. Są wprawdzie 

teczki, ale te nie znajdują 
tylu amatorów. Za tornistra­
mi 1uz dziś trzeba urządzać 
wędrówki od s~lepu do skle­
pu. 
Występujące już w pierw­

szych dniach braki w skle­
pach zaopatrujących uczniów 
winny być jak najszybciej 
i;wn ' ęte, aby młodzież nasza 
mogla nie tylko z pełny­

mi kompletami podręczników, 
lecz także z wszystk'mi wy­
maganymi przyborami i po. 
mocami przystąpić do nauki. 

W celu ułatwienia młodzieży zaopatrywania się w pod­
ręczniki i pomoce naukowe, w wielu szkotach zorganizo­

wano ruchome stoiska z książkami. 
NA ZDJĘClU: uczniowie szkół TPD Nr 4 i 6 u siebie 

w szkole kupujq książki. 
FOL - M Sz. 

d.tbttnem " 
Im. ST. JARACZA (Jaracza 27) _, 

godr. 19 - „Bonaparte 1 Suł­
kowski" 

MLi.'rLt...."Y (Piotrkowska l4J) __. 
godz.. ll:ł 15 - ,.K.1 a1na 1.1sm 1e­
chu'' 

l.ET.\I (Piotrkowska 941 - &<>dz,; 
19.30 - „M•kado" 

ARLEKIN !Piali k<n•,ka 1-521 
godz. 17 - „Aladyn 1.001 ". 

BAŁTVK (Na1 uL01"1cza 201 .,. 
.• Mai.syme1<" 11odz. 16.31. 
18au. 2u.:io. 

GUYNIA - n see::z„nne z powod, 
remontu. 

Mt.UUA uWARDIA !Zielona 21 """ 
•• o ti eJ w1eczo1-em po wojote• 
- godz ltl. 18. :.!O. 

MUZA 1Pabta111cka 1731 - "Noe 
mespo<.lzianek" - ,1od4 ia. 
:.m. 

PIUNIER !Franclstkańska 311 -i 
„Or uzyna" - >iOdz. 17. 111. 

POLONIA !Plotrk<>W•ka 67j -i 

.. Ziemia wola" - 11odz. 16, 
18, ~u 

PR.lEDWIOSNIE - nieczynne li 
µowuU u c "moa1 u 

MAJA fK111ns1<1eHO lltll 
„ł\..n4zowulk Wa1 ~g" - gOdz. 
Hl, :.!O. 

Rli.t-..OHu (Rzgowska 21 - „z da­
lekich miast 1 odległych wsi„ 
- godz Hl. 20. 

ROMA lkzgowska 841 - •• Pomy. 
:5łowy sprzedłł"'ca·· - godz. 
18, 20. 

SOJt..Sl (Nowe Złotno) - „Wielka 
przygodu " - godz. 18.30, 

SWIT (~ałuckl Rynek) - „Panna 
bez po~et.gu - ~v<JZ. lb. ~u 

STYLOWY - nle~zynoe • powo­
du f'"ernonłu 

TA I HY (~1 e11k1ew1cza 401 -i 
„Sadko" - >(Oflz li!. 20. 

WISLA. tPriejłiZU l.i - „Noc ma· 
)owa " - ~udz 16. U!. W . 

WLOr.,\IAHZ 1P10<.:b11it.,a ltli 
..f\I~ ukr t1. 1nsk1e1 esu adz1e'' -
guoz. lb, 18. ~o. 

WUL,'llUSC tP1 ·z.' oyszewsk1ego 16) 
- „Dumna Kr'Olewua„ - godz. 
lb 30. 18.aO. 20 :ro 

Ale n1arny I 1u11e zgłosze· 
ł!le. Zglt.>9f!e111a 9zczeg(')I nie 
mile dla fl!iS. j!iko orgarol· 
zator·ow Oto zgloslll •wńj 
uctz 1 e1ł w 1ur 11lej u - dwaj 
11~1etn1 szachiści: Henryk 
Janiszewski 1 Stanisław Be­
dnarek. ObsJ obok kupo· 
nńw zgłO~l:enlowych ll::lfą . 

e„,v11 krótkie ll~ty z zapy· 
tłłnlem czy re wz.ględu na 
••111 mlodoclan,v wiek do· 
puszczeni ~ocitaną do tur­
ntefu. Alet tak. drorlzy 
chlnpcy - wleAnle o takich 

Start czołowych szechlS· 
tow polskich w naszym 
turnieju bęńzle wielk im 
wydarzeniem dla wszyst 
kich mlłc..śnikńw qzachOw 
N ieczęsto bowiem zdarza 
si~ okazja zag rania z. mis 
trzaml, nlec7ęsto możne 
O,lll~dać tych mistrzów w 
akcji. Od paru miesięcy trwa­

fą Intensywne prace przy· 
'lOtowawcze do X Kolars· 
kiego Wyścigu Dookoła 
Polski . który. jak wlarlomo, 

Podając wykaz gier, w na· 
rozpocrnle się 13 bm. Tra wlasach zamteszczamy wy· 
sa tego wy!lclgu zostata nikł Jakle te drużyny uzys­
podzlelona na 13 etapńw 1 kały. w pierwszej rundzie 

uczniowie dopytują się o bris- .~-~---~~~~-~~~-----~-~~----~­ ZALHt:TA 1Z11le1·s1<a 2t11 - „Sla• 
tek pułapKa - godz. 18. 20. 

Atrakcyjność naszego 
turnieju tkwi w tym , te 
będzie on r·oz.grywany sys 
ternem pucharowym. a więc.• 
może przynieść wiele nie 
sporlzlanek No I w tym te 
ten. kto wygra wszystkie 

ZGLOSZENIE 
do [ Błyskawicznego Turnieju Smcho­

wego organiznwanego przez redakcję 

„Głosu Robotniczego", Radę Główną 

ZS Włókniarz i sekcję s7.achową t.KKF. 

1. Nazwisko i imię 

2. Wiek 

3. Czy posiada kat. s7.achową, jeśli 

tak, to jaką 

Podpis Z!iwudutka 

wynosić bęrJzte 2.275 km. l'Ozgrywek. 

Szcz:ypiorniłci 
waletą o li~ę 
W niedzielę na stadionie 

Włókniarza o qodz. 11 roz. 
pocznie się mecz szczy. 
p1orn1stow OWKS (Krakow) 
z Włókniarzem (Łódź). 

Mecz ten beoz1e ellmt· 
nacją do l •q•. 

Obok dwu wymienionych 
drużyn, o 2 m 1ejsce w ltdze 

Zdecydowano, że wyścig 
rozegrany zostanie Jedvnle 
w konkurencji lndywlrlual 
nej przy udziale 65 naj 
lepszych kolarzy Polski. 
wytypowanych prze7 
GKKF. Nie trzeba więc 
chyba dodawać, że o m•a· 
no najlepszego kolal'za 
walczyć bi;<izle doborowa 
ą.tawka zawodników. wśród 
któ1·ych znajdzie s i ę du:to 
mlorlych, ob'ecuiących ko 
larzy. W9zyscy kol<:i.r7e 
•tarlować będą na sprzęc'e 
krajowej produkcji. 

szczypiorniaka walczą po- Przez fakfe · miasta prze· 
nadto AZS - AWF, Stal hlegać będzie trasa? Wy 
(Zielona Góra). Unia 1Sta11., mfe1\my najglńwnlej-ze 
noqród), Unia (Kraków) I ktńre wytypowano jRkO 
Włókniarz {Kraków). punkty etapowe A 'Pięc 

Nie Jest wykluczone, ł:ż: start w Warszawfe. Meta 
wlększośC tych zespołów l rńwnleż w stoltcy 27 bm 
b~dzremy qościć w naszym Punkty etapowe: Wł~ła 
mieście. wek, Bydqo!izcz, Gdansk, 

Kie'.ce - łódź 
Gdynia, Koszalin, Szczecin. 
Poznan. Z•elona Góra, Je· 
lenia Góra. Opole, Stalina· 
qrod, Zakopane\ Kielce. 

Włóknlan: Łódź 
Stal Sosn. (0:1). 

Gwardia Byd. 
OWKS Byd. (1:0). 

Gwardia Kielce 
Wlóknlarz Kr. (2:0). 

KoleJarz 
Lotnik (0:2). 

Leszn. 

Kolejarz W-wa 
Gwardia Lubi. (3:1). 

Ogniwo Tarn. - Gór­
nik Walbrz. (1:4). 

Górnik Byt. - Spój­
nia, W-wa (1:2). 

Jędrzejowska 
zawsze młoda na korcie 

na 

w dal!zym clą~u trwa­
Jąceso w Budapeszcie mię· 
dzynarodowego mrn1eJu 

r I n g U 1en1soweco wy1rały tent· 

Obecnie toczą •li' per Czas • • sLStkl polskie. 

I l ruk1~cJe w sµn1wie zor'ij'ł JUZ .lędrzeJowska pokonała w 
nizowa111a ua ter·eule Łort.Li cwterttloale c~ołow4 rakte· 
lfl ll'dzymlast?wego n;ec>u rozpocząć t• Węrler - Peterdl t:?, 

tole, brul.ony w kratkę czy 
plćc :enne piórniki w ceme 
6 zł. 

Centrala Handlowa Przemy­
słu Papierniczego winna jak 
najszybciej realizować napły­
wające zamówienia, aby mah 
klienci n.e odchodzili .i: ni­
czym. 
Poważną trudność przedsta_ 

wiało zaopatrzenie sklep:'r.v w 
konfekcję szknlną. Obecn:-? są 
wprawdz ie fartuszki szkolne 
dla dziewczynek, jest materia! 
na mundurki, są płaszczyki i 
czapki, brak jednak gotowych 

Ważne telefony 
Poqotowte Ratun1cow• - 254·44 
Str a2 Potarna - 8 
~omenda M1e)s1c„ MO - 253-60 
M1e1skt Osrocte\c lnfonn. -
1511-15. 

Dyżury aptek 

hOkser·skl~go Kjelce , 
Zqloazenla not.ty prze1ylaC do „kcft szachowe) Łódt. W razie pomyślnego 6:2. W p61fłnale ~ędrzeJow-

t.KKF, p 1„, Komuny P••nlc••I 5. do dn•• 4 ,..,zdn•• •rlm•llzowan ta tych per przygotowania ska 1 rae będzte a wę11er· 

Dzisiejsze) nocy dy2urują na­
•tępuJące apteki: Limanowskiego 
1. Protl'l<owska 19:.l, Piotrkowska 
25, Lag1ewnlcka l:.!O, Piotrkowska 
307. Narutowicza 42, Gdańska OO 
Armil Czerwonej 8. Srebrzynsko 
67. 

trakracJI . w ran1ac:h mec7u "- JaworJ. w 1n.e po• 
OodilUcowe .z:qtoszen1• przy 1mowane b9d" 1es1cz• w rtoJrlzle oiewątpllwle rlo d 11....4 , 

Dytur polotnlcz<>-Qlnekoloq1-
czny: d2tś od godz. 8 do 20 dyżu­
ruje Szpital Im. Curie-Skłodow­
skiej. ul Curie - Skłodowskie) 15, 
od godz. 20 do 8 Szpital Im. dr 
Madurowicza, ul. Krzemieniecka 
5. 

dn•u lu•n••ju do QOdZ•ny 9 rano. Zotouenoa moQą poferlynku mlęr!zy mis o rv1erszow jedynczeJ Juniorek Rycz· 
byC: nadsyłane na zwykłych 3 ,kuszacn oapteru, mu· trzem Polski se111or'ńw kówna pokonała Gog1 8;3, 

Dm~o.iem IK•elce) a mis Jes"tennych 6:z kwaUllkuJ"c ot~ do pili· na tednak zaw1erat ws:rystk1e wyteJ wyszczeqótn•a q·zem Pol ~ kł funtorńw 

".• ... d.~".• ............................................................... '~.".'.1,-.1•.k.• m_.' ł~. ~.r1.t~i ............ .;.. ................................. ;...n.n.•.1u ................. _ 

Worobiew, nie podnosząc oczu, słyszał. jak 
Garszin powoli przeszedł przez pokój i ostro­
żnie zamknął za sobą drzwi. 

. 5. 

Ledwo Wolowik stawił się do pracy, pod­
szedł do nieizo Worobiew. 

- Garszin wycofał swój podpis - oświad­
czył. 

To dobrze - odparł obojętnie Wolo­
"ę11ik. Ta historia najpierw go złościła , a po­
tem przestal się nią zajmować. - Z czego 
jesteś taki zadowolony? Czyżby właśnie z te­
go? 

- Tak - odparł lakonicznie Worobiew. 

Czuł, że to jego zwycięstwo - jeden z tych 
codziennych, przez nikogo niezauważonych 

sukcesów pracownika partyjnego, których się 
nie um1eszc1a w sprawozdaniach i nie publi­
kuje na zebraniach. 

· - Doszły mnie słuchy, Saszo. że macie za­
miar razem z nim przystąpić do mechaniza­
cji montażu? 

- Aha. 
- Zespołowo? 

Wołowik chwilę milczał, potem uśmiechnął 
tię do siebie I powiedział: 

- Czy to chodzi o nazwę? Wiktor Pawlo­
~icz zaproponował mi zawarcie umowy ..• jak 
to się teraz n;izywa? ... umowa o twórczej 
współpracy W związku z mechanizacją sze­
regu czynności w stanowisku montażowym. 

Dlaczego miałbym odmówić? Wołowik 
mrugnął: - Jakby nie było - kierowniki 

Worobiewa to zaskoczyło. 

- No to co? Co ma z _tym wspólnego kie­
rownik? 

- Jak to, co ma wspólnego? Pomoże, stwo­
rzy warunki , wywrze w odpowiednim miej­
scu nacisk.„ A ty, Jasza, jesteś temu prze­
ciwny? 

Worobiew zastanowi! się i odparł: 
- Nie, ja to pochwalam! Podpisujcie 

umowę, pracujcie, myślcie ... Czyż można wy­
rażać sprzeciw' Garszin - zdolny człowiek, 
energiczny To bardzo dobrze. że zechciał 
trochę ruszyć mózgiem ... Tylko wiesz, co ci 
powiem Saszo - jako komuniście, jako człon-

kowl egzekutywy. Weź go do galopu, za­
przęgnij go do roboty, wykorzystaj to, że 
jest inżynierem i kierownikiem„. I nie do­
puszczaj do przedwczesnego rozgłosu! 

Przecież wiesz, że nie lubię szumu! 

Ja też nie ciebie miałem na myśli... 

Worobiew odszedł, a Sasza zaniepokojony 
rozmową, wpadł w zadumę. Czy to on wal­
czył uparcie trzy miesiące temu, . wbrew 
wszystkim, o przeniesienie do turbinowego, 
na podstawie „marzenia", w które nikt, 
oprócz dwóch - trzech kolegów, nie wierzył! 
Z wdzięcznością wspominał Zenię Nikitina, 
Worobiewa, Połozowa, którzy z miejsca w 
niego uwierzyli, ale też nie potępiał tych, 
którzy początkowo okazywali mu brak za­
ufania. Wielu ludzi ma wielkie plany 
i szczytne zamiary! Trzeba udowodnić, że po­
trafisz wykonać swoje zamysły, że nie jesteś 
zwykłym marzycielem, fantastą. Jeśli czu­
jesz, że pomysł jest słuszny, i że jesteś w sta­
nie go zrealizować, nie poddawaj się, postaw 
na swoim, walcz, przekonuj! .•. Uznanie .przyj­
dzie z czasem. I przyszło - pełne, przera­
stające najśmielsze marzenia. 

Ale jak skomplikowane stało się teraz ży­
cie! Dawniej robił, co chciał. Wpadł na po­
mysł nowej obrabiarki zaczął nad nim 
pracować. Gdyby nie chciał - nikomu nie 
przyszłoby do głowy, aby tego od niego wy­
magać! A obecnie wszyscy pytają: „Nad czym 
teraz pracujecie? Jakie macie dalsze plany?" 
Bardzo wiele osób zaczęło się nim intereso­
wać, proponować mu swoją pomoc. Więk­

szość naprawdę szczerze, z całego serca, a 
niektórzy przesadnie, fałszywie, powodowani 
tchórzliwą przezornością: „Bóg to raczy wie­
dzieć - nie pomożesz w odpowiednim mo­
mencie - gotów oskarżyć, że nie popierasz. 
wynalazcy!" Ot Garszin ... jak się zoriento­
wać, jakie nim kierują. pobudki? Przedtem 
nie chciał o niczym słyszeć, a teraz - umo­
wa o współpracy... Niechętnie na nią przy­
stał, po prostu zrobił ustępstwo na rzecz na­
tarczywego kierownika. Ale nie wierzy w nie­
go, do tego potrzeba innego czJowieka ..• 
Zresztą nie o to chodzi! Rzecz w tym, że 
obecnie zaczęto naciskać ze wszystkich stron 
- chcesz czy nie, a stać w miejscu nie moż­
na. Podsunął myśl, że dałoby się zmechani-

zować szereg prac na stanowisku montażo­
wym I momentalnie wszyscy się tego kur­
czowo uchwycili: i Połozow i Szikin i głów­
ny inżynier I Worobiew i Garszin i monte­
rzy .•• Profesor Korelin wzywa go do siebie, 
wypytuje w jaki sposób, co zamierza robić, 
daje książki, tygodniki, a kilka dni temu za­
prosił go na sobotę do swojej willi za mia­
stem .•• Po co? „My z żoną chętnie widzimy 
gości.„" No dobrze, ale o czym on ma mó­
wić, kiedy przyjdzie odpowiednia chwila? 

• • • 

W dwa dni później Sasza Wołowik pro­
w.adzil Asię o zmierzchu ostrożnie po leśnej 
dróżce i z trwogą się przypatrywał: czy już 
jej jest lepiej? Asię nudziło w pociągu, le­
dwo wyjechali za miasto. Wołowik propono­
wał, aby wrócić do domu, lecz Asia w żaden 
sposób nie chciała się na to zgodzić: pochle­
biało jej zaproszenie profesora, przez cały 
tydzień szykowała się na tę wizytę. 

- Patrz, maliny! - zawołała Asia i za­
pominając o swoim niedomaganiu, zaczęła 

się przedzierać przez krzaki. Podrapała so­
bie ręce, na lewej dłoni pojawiła się kropel­
ka krwi, ale to jej nie przeszkadzało we wpy­
chaniu sobie do ust na wpół dojrzałych malin. 

- Czy ci nie zaszkodzi, Asiu? 

Miesiąc temu Asia wyszła na spotkanie 
męża zapłakana - jej oczy były rozgorącz­
kowane, a po policzkach toczyły się Izy. Sa­
sza najpierw się przerazi!, a potem niewypo­
wiedzianie ucieszył. Wtedy Asia ze szlochem 
przypadła do jego 'Piersi. 

- To nie zdrada ... ja nigdy, nigdy nie za„ 
pomnę mojej córeczki... Ale tak się cieszę, ze 
będziemy mieć„. tak go będę strzec„. 

Od tego c~asu ich życie było przepełnione 
oczekiwaniem dziecka i tysiącami obaw Asia 
biegała po lekarzach, jadła tylko to, co jej 
polecili lekarze i posłusznie przeznaczała na 
spacer tyle godzin, ile zalecili lekarze. O mę­
ża z miejsca przestała się troszczyć. Teraz 
ona wymagała od niego opieki i żyła w cią­
głym strachu o swoje zdrowie. Sasza usiło­
wał ją uspokoić, próbował napełnić ją bez­
troską, ponieważ uważał, że jej obecny stan 
jest całkiem normalny, ale wszystkie logicz­
ne dowody tylko ją drażniły i urażały. A 
kiedy się o nią niepokoił, Asia wpadała w 
dobry humor I zaczynała go uspokajać. 

- Ależ Sasza, przecież to dodatkowe wi­
taminy! - zawołała i teraz, słysząc w jego 
głosie niepokój. - I w ogóle już mi prze­
szło ••• Przytrzymaj gałęzie, przecisnę się da­
lej .•• 

(D. c. n.) 

Zmiana trasy 
DW1..1Rl U\.\. I!: l()wor iec KansklJ -

„Slońc•e . Z1em1a l\ilęzyc" ... Opo­
w1edz•ał rJz1ec1oł sowie·· . •• Je11t· 
ser· godz. 16. 17, 18. 19, 20, 
21. 22 

niektórych 
W związl\.u z robotami dro­

gowymi na uL Piotrkowskiej 
z dniem 4 września br. na­
stąpi ponowna zmiana tras 
pięciu linii tramwajowych. 

I tak tramwaje nr 3 w kie­
runku N. Złotna kursować 
będą z Zarzewa przez ul. uL 
Przybyszewskiego, Pl. Rey­
monta, Piotrkowską, Zwirki, 
Al. Kościuszki, Zieloną, Gdań­
ską, Obr. Stalingradu do N. 
Złotna. 

Wozy linii nr 6 w kleronku 
ul. Nowotki od uL Wróblew­
skiego będą szly przez uL ul. 
Czerwoną, Piotrkowską. żwir­
ki, Al. Kościuszki, Zieloną, 
Narutowicza, Sterlinga do ul. 
Nowotki. 

Trasa tramwajów nr 9 w 
kierunku Zdrowia przebiegać 
będzie od uL Kopcińskiego 
przez ul. ul. Przejazd, Tram­
waiową, Narutowicza, Zie­
loną, Gdańską, Obr. Stalin­
gradu do Zdrowia, 

a linii nr 10 w kierunku 
Osiedla na PoJeslu od ulicy 
Stalina przez ul. uL Mickie­
wicza, AL Kościuszki, Zielo­
ną, Gdańską, Obr. Stalingra­
du. Cmentarną do Srebrzyń­
sklej. 

Zmiana powyższa dotyczy 
tylko pociągów jadących 
przez ul. Piotrkowską w kie­
runku północnym miasta, na-

Uwaea, korespondenci 
„Stosu Robotni czego 0 

W p111tek, IJ • wrze,in1.a br„ 
o qodt. 17, odbtd'I soę z•lęcra 
w Klubie Korespondentów 
prry redakcji „Głosu Robotni. 
czeqo". Piotrkowska 96, l P•O· 
tro . 

Pr91lmy członków Klubu 
Korespondentów o liczne 
przybycie na z.a.Jęcia. 

Odpowiedzi redakcji 
w. Budrawskl; „Obserwa­

tor": Za listy dziękujemy. 
Jan Pajor: Odpowiadamy 

listownie. 
St. Neuman, A. Płoszaj, B. 

Kamiński, komitety domowe 
z ul. Północnej 9 I Nowotki 
147: W poruszonych sprawach 
interweniujemy. 

Ekipa tnlwno • omłotowa z 
ZPDz lm. Gła:iewsldego: Za 
pozdrowienia dz1ękuiemy, a 
spełniaJąc prośbę - przeka­
zujemy pozdrowienia załodze, 
organizacji partyjnej, radzie 
zakładowej i dyrekcji Wa­
szych zakładów. 

tramwajów 
tomlast w kierunku południo­
wym pociągi wyżej wymie­
nionych linii kursować bedą 
normalną trasą. Autobusy li­
nii „B" kursować będą nor­
malną trasą w obu kierun­
kach. 

Natomiast tramwaje nocne 
„N" z Julianowa przebiegać 

będą trasą przez ul. ul. Zgier­
ską, Zachodnią, Al. Kościu3z­
ki, żwirki, Piotrkowską l 
Rzgowską na Chojny i z po­
wrotem. 

Kronika partyjna 
Dzlełnoca Górna-Lewa: 4 

września br„ o godz. 18. w to. 
kalu Dzl ~lntcy przy ut Wigu 
ry 4 6. Odbęd2le się zebranie 
Orl!Rnlzac.11 terenowej. 

Nowy ojrodek 
medyczny 

CZWĄRTEI(, 3 WRZESHłA 1953 R. 
FM.A 230, 1 m 

Wladomotci: godz. 5.05. 6.30, 
7.55 l:l.04. 17.UO, 21 OO , 2;J 50. 

5.10 Audycja dla wsi. 5 20 Kun­
ceC't poranny, 1:5.10 Kaleodarz r·a· 
dlowy. 6.l.S „z gr'<lma<l na<tego 
województwa". b.50 Muzyka pO• 
ranna 7.20 „Z mll<roronem przea 
miasto I wieś". 7 :.JO „Echo <lora„. 
7 .as lnformac)e 7 40 MUZ} ka s 
plyL 800 Muzyka rozroywkowa. 
8.15 Komunikaty. 11.40 Chwila 
muzyki. 11.45 Glos mają kobiety. 
12.15 „Na SWOJSk4 nutę". I 2.45 
Audycja dla wsi. 13.ou Muzyka o­
peretkowa. 13.30 Koncert solis­
tów 13.55 Chwila muzyl<l. 14.US 
lnrormacJe 14.10 Aud>cJa słowno­
muzyczna dla klas I-Il. 14.:JO 
„Szukam k.slązkt„ - słuchowisko 
dla klas IV-VII. 15.00 Rondo a 
ser·enady F-nur. 15.1 o „Piosenka 
świni" - odc I opow. 15.ou Au­
dycja dla dzieci pt. „Zabawy I 
t.a\\C• ~H"'l.'Y op,,n\sku". 16.00 SwoJ· 
skle melodie LB.20 •• Kstą7.kl. 1<t6-
re płszą robotnicy'', 16.35 Frag­
menty oper rrancusklch. 17 IS 
Muzyka taneczna. 17.30 „Z mikro­
tonem przez miasto I wieś" 17 40 
Echo dnia 17 45 Kancer t solistów, 
16.00 „Trybuna radiosłuchacza"• 

I 18 IO „Klerunel< - Jakość', re-
zostanl•e Uruchoml'ony portaż z ZP8 tm. I MaJa. 16.20 

Mu1yka taneczna. 16.30 Odpcw1e-
dzi „Fall 49 ·. 18 4.5 Ple$ń o Wi­
śle. 18.50 Menuety różnych Kom­
pozytorów. 19 10 Pozna) p1ę1<no 
Języka rosyJsklego 19.30 Muzy. 
ka: I aktualności. 20.00 „Dla każ.. 
del!o coś mlłe110". 21 26 Wta<loo 
mości •Portowe 21 36 Muzyka ta­
neczna 22,00 •. Zapiski myśliwe­
go" - rra11ment pow 22 20 Kwar­
tet smyczknwy nr 9 C·dur. 22.5!1 
Muzyka operowa. 

na Bałutach 
Niemal z każdym dnlem 

miasto nasze zmienia swoje 
oblicze. Z brudnego, zan'.ed­
banego pod względem samta~­
nym ośrodka kapitalistyczne­
go wyzysku staje się czystym, 
pięknym miastem ludzi pracy. 
Na każdym kroku widlX'zna 
jest troska o człowieka, 
o jego zdrowie. Otwiera 
•1ę nowoczesne szpitale, przy­
chodnie i medyczne ośrodki 
specjalistyczne. 

Ostatnio Łódź otrzymała no. 
wocześnie wyposaźone labo_ 
ratórium analiz lekarskich. Od 
1 listopada mieszkańcy Bałut 

będą mogli leczyć się w ośrod­
ku medycznym przy ul. Zgier­
skiej 150. W ośrodku tym bę. 

I dą zatrudnieni lekarze takich 
specjalności jak: pediatria, 
chirurgia, dermatologia, gine­
kologia oraz stomatologia. 

W tym samym terminie uru­
chomiona zostanie przychod­
nia stomatologiczna oraz ga­
binet techniki dentystycznej 
przy ul. Gdańskiej 111. Do 
k(1ńca br. planuje się także od. 
danie mieszkańcom dzielnicy 
Chojny nowej poradni dentys­
tycznej, zaś przy ul. Stalina 
powstanie ośrodek medycyny 
ś'pecja!istycznej. 

Po rumuńskich 
arbuzach 

bułgarskie winogrona 
znajdą się 

w sklepach łódzkich 
Jabłka, gruszki, śliwki w. 

tym roku obrodziły znakomi­
cie. Sklepy, targowiska i prze­
de wszystkim popularne wózki 
są nimi dosłownie zawalone. 

Wielkim powodzeniem cie_ 
szą się też soczyste arbuzY. 
sprowadzone z Rumunii. Ni~ 
mniej amatorów będą miały 
jak zwykle - bułgarskie- wi~ 
nogrona. 

Jak into'nnuje lderownictwo 
„Delikatesów", pierwsza ' par­
tia winogron w ilości około 2 
ton znajdzie się lada eh wila 
w sprzedaży. 

Pracownicy poszukiwani SPOŁDZIELNIA PRACY 
"SLUSARZN 

Głównego księgowego ze inaJomośclą ra­
mowego planu kont dla przemysłu poszu­
kują Sródm!ejsko - Łódzkie Zakłady Prze­
mysłu Pończoszniczego w Łodzi, ul. Zachod­
nia nr 82. 2303-K 

I lnłynlera metalurga, 2 techników metalur­
gów l 1 technika normowanijl zatrudni na­
tychmiast Łódzka Fabryka Maszyn, Lódź, uL 
Strzelczyka nr 7/9. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr, 2195-K 

Zakłady Przemysłu Pończoszniczego lm. Fr. 

Zubrzyckiego, ł:.ódź, uL M. Nowotki 163/165, 
przypominają, że stosownie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dni.a 14. 12. 1950 
n;>ku, wszelkie zażalenia I odwołania załatwia 
dyrektor lub jego zastępca w piątki od godz. 
15 do 17. Jeśli w piątek przypada dz.leń wolny 
od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 1949 

w ł.odzl, ni. Zachodnia 33, 

przypomina swym ~ecen!odawcom 

Działom GL Mechaników, że z dniem I 
sierpnia 1953 roku powiększyła znacznie 
dział czyszczenia kotłów parowych wszel· 
kich typów Cz kamienia, popiołu I sadzy). 
jak również kotłów wodnorurowych. Pro­
s.i zatem, by wcześniej zaplanować robot1 
na IV kwarta! br. 1 I kwartał 1954 r. I 
kierować zlecenia pod adresem Spółdziel­

ni w Łodzi, ul Zachodnia 33, tel. 233-20 

I 189-23. 2294-K 

SPOł:.DZIELNIA PRAcY 
„KOTLABZN 

ł..6di, nL PK'IVN 35, teL 157-29 
prowadz.i usługi doraźne w zakresie ślu­
sarstwa. Punkt usługowy czynu1 bez prze­

rwy całą dobę. 
2263-K 
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